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* Z Węgier donoszą, że we frakcji Sennyeya 
objawia się ruch niepospolity, że zdaniem zwo 
lenników jego, przyszłe rozprawy budżetowe spro
wadzą przesilenie, które musi wyjść na korzyść 
Sennyeya; że zresztą bardzo wiele na tem za
leży,’ aby w czasie nowych wyborów do sejmu 
ster spoczywał już w ręce Sennyeya. Zarazem 
słychać, że inue% także frakcje dążyć będą do 

wywrotu stosunków w sejmie.11 Są też niektó
re oznaki w tej mierze. Przed Nowym rokiem 
wszystkie pisma węgierskie wzywały przywódz- 
cow swych frakcyj do ogłoszenia programów, 
aby nie błąkać się po omacku. Kiedy członko
wie lewicy ndali się do Tiszy, swego przewo
dniczącego, z gratulacją noworoczną, Tisza roz
winął swój program (treść jego jeszcze nam 
nieznana), w którym kład! nacisk na połącze
nie się z uiezawisłemi, tj. luzem ekodzącemi 
żywiołami stronnictwa deakistów; poczem Ti
sza, Csernatonyi i inni przodownicy lewicy u- 
dali się z gratulacjami do Deaka, u którego ze
brane już były deputacje innych także stron- 
nictw. Treść odpowiedzi Deaka nie jest dokła
dnie znaną; jedni powiadają, że miała cechę 
wyłącznie osobistą; inni, że zawierała ważne 
wskazówki polityczne ; jedni, że był rzeźwy, 
drudzy, że zupełnie podupadł na siłach. Zda 
je się przeto, że nic doniosłego Deak nie po 
wiedział, że zatem nie czuje się na siłach do zle
piania rozbitej jedności w obozie deakistów, a 
niewiadomo, czy kto się odważy i potrafi trzy
mać ten obóz w kupie przynajmniej do czasu 
Wyborów. W końcu ponawia się wieść, że rząd 
zamyśla zamknąć sejm. Przódy zapowiadano to 
na wypadek odrzucenia przez sejm pewnych 
projektów podatkowych-, teraz słychać, że rząd 
chce przyspieszyć nowe wybory do sejmu, i 
dlatego sejm teraźniejszy zamknie, choćby o- 
we projekta przyjął. Zdaje się. że gabinet o- 
becDy uie rychło upadnie. Może ou się poszczy
cić jednym ważnym sukcesem : ustęp nowej or
dynacji wyborczej, odmawiający prawa głoso
wania wyborcom, którzy nie uiszczają podat
ków, przynosi już owoce dla skarbu o tyle, że 
szlachta zaczęła płacić zaległe podatki, nie mo
gąc przenieść na sobie, aby nie brała udziału 
w wyborach. Frakcja Seunyeya zamyśla oa 
marca wydawać w Peszcie dziennik wielki w 
języka niemieckim.
'  W Przedlitawji najważniejszym wypadkiem 
politycznym jest list deputowanego ks. Greute- 
r&, przywódzcy opozycji tyrolskiej, ogłoszony 
W  Y aterlandzie  w odpowiedzi na tegoż artykuł 
w sprawia złożenia mandatu do Rady państwa 
przez br. Dipaulego, za któnrm zamyślał pójść 
w ślady br. Giorarmelii. Vaterland pochwalił 
krok Dipaulego i motywa, przez niego podane, 
a zarazem wezwał całą opozycję rajchsratową, 
aby porzuciła Radę państwa. Ks. Greuter od
powiada V aterlandow i. żft głównie chodzi nie o 
obesłanie lub nieobesłanie Rady państwa, ale o 

kto ma w tej kwestji decydować. Żadnemu 
7. osobna posłowi nie wolno samowładnie wcho
dzić do Rady państwa lub z niej się usuwać. 
Dawniej orzekał Sejm, większość sejmowa, która 
np. w r. 1872 uchwaliła nieobsyłauie, w skutek 
czego deputowani złożyli swoje mandaty. Kiedy 
trzeba było iść lub uie iść do Rady państwa, 
z bezpośrednich wyborów wyszłej, Sejui nie był 
zebrany; większość sejmowa jednak już naprzód 
była wybrała komisję parlamentarną na czas, 
w którym Sejm nie jest zebrany. Ta komisja 
przyzwała innych jeszcze mężów zaufania, i u- 
ghwalono jednogłośnie obesłać Rady państw a; 
byli za tem nawet tacy jak p. Giovanuelli i dr. 
,Graf, którzy słowem , czynem oświadczali się 
wprzódy przeciw obsyłauiu; ks. Greuter oświad
czył nawet, że tylko wtedy będzie kandydować 
do Rady państwa, jeżeli kwestja obsyłania zó- 
£lanie wprzódy rozstrzygniętą, a oraz ustano- 
wionem, że i na przyszłość w tej kwestji po
m p o w ać  się będzie na mocywspólaej uchwały. 
Tę solidarność złamał br. Dipauli, kiedy za
miast dnia 20. października przybyć do Rady 
państwa, złożył mandat bez wiadomości owej 
komisji parlam entarnej; a jeszcze bardziej zdzi
wiła się komisja, czytając motywa tego złoże
nia mandatu. Gdyby te motywa były słuszne, 
to konsekwentnie należałoby do Sejmu nie wstę- 
pywać jeszcze bardziej jak do Rady państwa. 
GTeuter oświadcza, że opozycja tyrolska gotowa 
i Sejm porzucić, ale tylko wtedy, jeżeli to samo 
uczynić uchwali cała opozycja przedlitawska, 
i  kończy tem, ie  cieszyć się należy, i i  „wszel
kie usiłowania nasze w Radzie państwa są 
płonne, że tam niczego nie osiągniemy“ — gdyż 
im więcej Rada państwa o"każe się niesprawie
dliwą. tem prędzej i zupełniej runie jej popu
larność.

''Pisma centralistyczne tryumfują z tego 
listu ks. Greutera, — tryumf to bardzo wątpli
wy. W ykrył on wprawdzie niejedność w obozie 
tyrolskim, ale odkrywszy, zapobiegł jej wko- 
rzealeniu się. Pisma staroczeskie pochwalają 
ten list.

Nowy zwrot rzeczy w Serbji zajmuje żywo 
dyplomację. Według pism węgierskich miał hr. 
Andrassy oświadczyć, że mocarstwa północne 
uchwaliły na wypadek rewolucji w Serbji (prze
ciw Turcji) pozostawić Turcji przywrócenie po
rządku. Znaczyłoby to, że nie wdadzą się w tę 
sprawę, choćby Turcja pobitą, a zatem 8tatusqvo 
na wschodzie europejskim zmienionem zostało.

Poznańska OstdeuUche Ztg. potwierdza do
niesienie rzymskiego Voce della  V eriła  co do 
zmniejszenią kary więzienia arcybiskupa Ledó- 
chowskiego o cztery miesiące, z powodn, że 
część wyegzekwowanych przez sąd grzywien 
wpłynęła, a to o tyle, i i  wystarczy na strące
nie z kary więzienia 4 miesięcy i 25 d n i; 
wszelako sąd obwodowy gnieźnieński zażądał 
od sądu w Ostrowie wykonania kary jednoro
cznego więzienia na hr. Ledóchwskim; w ten 
sposób zatem więzienie trwać ma dwa lata  i 7 
miesięcy. Na podstawie ustaw majowych, bez 
względu na rozciągniętą wysokość grzywien, 
więzienie nie może trwać łdłużej nad lat dwa.

Ze Skutary, w Albanii, donoszą, że Echref- 
basza zdołał nareszcie uwięzić wszystkich 
sprawców morderstw, popełnionych na Czarno- 
górcach w Podgorycy, i że komisja śledcza u

kończyła wyprowadzenie sprawy w tym przed
miocie. Wysłany już został odpowiedni raport 
do Wysokiej Porty.

Wyrok wydano, ale ogłoszenie nastąpi do
piero po zatwierdzeniu go przez sułtana. Kilku 
obwinionych skazano na śmierć, wielu innych 
na mniejsze kary.

Sądzą ogólnie, że zakończenie całej tej 
sprawy zaspokoi w zupełności Czarnogórców.

Alfons XII. królem Hiszpanii.
Syn Izabelli został królem Hiszpanii bez 

przelania jednej kropli krwi. W tych dniach 
wyjedzie on z Paryża do Madrytu. Dotychcza
sowe madryckie ministerstwo wojny dało roz
kaz flotylli kartagińsldej do zarzucenia kotwicy 
w Marsylii, i czekania tam przybycia nowego 
monarchy. Nowy ten wypadek zmieni z gruntu 
wzajemne do siebie 'stanowisko stronnictw poli
tycznych w Europie. Dwa główne walczące do
tąd z sobą obozy, katolicki i bismarkowski, z 
niepokojem spoglądają na 17letniego młodzień
ca, czyj sztandar podniesie. Ciekawość jest tak 
natężoną, że nawet obojętni, radzi przesądzić 
świadomość przyszłego politycznego programu 
króla. Korespondent londyńskiego Timesa miał 
się niby widzieć z Alfonsem, który mu oświad
czył, że proklamowanie nie jest dlań niespo
dzianką; spodziewał się on tego wypadku. To 
wyrażenie wyzyskać teraz pragnie obóz His 
marka, i w naczelnym swym organie Nord.-Dt. 
Allg. Ztg. przypomina słowa kanclerza, powie
dziane w Reichstagu 4 grudnia zeszłego roku; 
„Uznaliśmy rząd Serrana aby dla przyszłego 
porządku państwowego ocalić przynajmniej re
sztę instytucji i jako kapitał mu oddać-'. Gorz
ki to jednak uśmiech zawiedzionych nadziei! 
Miody monarcha nie spieszy po inwestyturę do 
Berlina, lecz do Rzymu.

Natychmiast po otrzymanej z Madrytu wia
domości o prezydenturze Canovas Castilli, szle 
Alfons prośbę do papieża o błogosławieństwo. 
We dwadzieścia cztery godzin przebywający 
w Paryżu nuncjusz papieski udziela je imieniem 
Piusa I X .; a w kilka godzin po otrzymaniu tej 
depeszy, woła wiedeński przyjaciel Bismarka 
W  Nowej Presse:

„Jeśli istotnie jest prawdą, że nowy król 
pierwsze swe kroki skierował do Watykanu, 
natenczas wyznać jesteśmy zmuszeni, że wstą
pił on w szereg nieprzyjaciół państwa niemiec
kiego, i Niemcy jedną odtąd myślą kierować 
się wobec niego będą; „myślą obalenia nowego 
tronu". Więc taki ma być skutek „ocalenia re
sztek instytucyj państwowych" kanclerza nie
mieckiego! Fałszem więc było oświadczenie pier
wotne, i nieprawdą dzisiejsza wiadomość. Po 
za obozem Bismarka wytworzono program nad 
brzegami Ebro i Sekwany. Przygotowało je 
stronnictwo młode, obce inspiracjom antykatolic
kim, stronnictwo nie ch cące mieć nic wspólnego 
z krzyżactwem pruskiem. 2łe dążności jego po
legają na zbliżeniu poróżnionych frakcyj obozu 
katolickiego, że celem jego skonsolidowanie ca
łego obozu przeciw prądom bisraarkowskim, do
wodzi amnestja, udzielona karlistom.

Dotychczasowe wiadomości pomijają mil
czeniem Serrana. Zrozumieć je łatwo. Były na
czelnik rządu madryckiego szuka dopiero miej
sca w nowym porządku rzeczy. Jeszcze nie za- 
sechł atrament, pruski, którym podpisano nzna- 
uie jego rządów. Wpierw musi dyktator wywi
kłać z kłopotu i siebie i Bismarka, a godzi się 
wątpić, czy mu czas wystarczy na to. Całą 
półroczną politykę gabinetu pruskiego obalono 
wypadkami dnia jednego ; również szybko na
prawić to co się zepsuło, jest bardzo trudno

Dalsze stanowisko Prus zależeć będzie od 
dalszych kroków młodego króla, a temi kiero
wać będzie dzisiejsze otoczenie jego. Czy się 
wpływ Izabelli ostoi, godzi się wątpić, bo Al
fons oświadczył, że matka zostanie w Paryżu, 
że  jednak w otoczeniu tem znajduje się wiele 
osobistości, przyjaznych bonapartyzmowi, dzi
siejsza więc zmiana w Hiszpanii ogromny wpływ 
wywrzeć musi na wewnętrzne stosunki Francji, 
i bodaj czy świeżo odbywanych konferencji Mac- 
Mahona z przedstawicielami stronnictw, nie pod
jęto w przewidywaniu tych zmian. Z narad 
tych nic stanowczego nie wynikło, bo jak  się 
domyślać wolno, część orleanistów i lewego 
środka, oglądając się na Madryt, wstrzymała 
się od wszelkiego udziału. Za przybyciem Al
fonsa do Madrytu, sytuacja wyjaśnioną zosta
nie. Tymczasem na całej linii bojowej odbywa 
się zmiana frontn. Berlin i Paryż pnnktami o- 
peracyjnemi.

Proces Offenheima.
Wczoraj rozpoczęła się ostateczna rozpra

wa, tego ciekawość obudzającego ogólnie pro
cesu, przed sądem przysięgłych w Wieduiu. 
Przebieg rozprawy będziemy podawać każdego 
dnia w Gazecie. Obecnie jednak Jako wstęp do 
tego ogłaszamy „Akt oskarżenia" c. k. proku- 
ratorji państwowej w Wiedniu w dosłownem 
jego brzmieniu Akt ten pisany stylem ściśle 
prawniczym, snchy i zwięzły, może nie zabawi 
czyteluika, ale jes t konieczny do zrozumienia 
całości rozprawy. Powody, które bardzo szero
ko ogłoszono, a które uzasadniają oskarżenie, 
wyłuszczą się najlepiej w ciągu przesłuchania 
oskarżonego i świadków. Zbytecznem więc by 
było ich ogłoszenie obecne.

Akt oskarżenia.
C. k. prokuratorja w Wiedniu oskarża W i

ktora Offenheima de Ponteuxin, urodzonego we 
Wiedniu, liczącego 53 lat rzymsko-katolickiej 
religji. żonatego, byłego generalnego dyrektora 
kolei Lwowsko Czerniowiecko-Jasskiei zamie
szkałego obecnie w Wiedniu , na Schwarzen- 
bergplatz pod 1. 12, dutychczas niekaranego o 
to co następuje;

I. Ze zawierając pomiędzy Lwowsko-Czer- 
niowiecko Railway Company, Limited w Lon
dynie, z jednej, i z przedsiębiorcą budowy To
maszem Brassey’em, z drugiej strony na daiu 
12. marca 1864 ugodę, co do budowy linii ko
lejowej Lwów-Czerniowce w artykule XVII punkt 
umieścił i ostatecznie wszystkich nakłonił, aby

Tomaszowi Brassayowi jako „zaliczkę na wy
datki", natychmiast 1 900.000 w ypłacić; że da
lej na posiedzeniu Rady Zawiadowczej tegoż 
towarzystwa,' odbytem dnia 23. maja 1864, Ra
dę Zawiadowczą konstytującego się stowarzy
szenia do przyjęcia tejże ugody we wszystkich 
jej punktach, zamilczając szczególnie osnowę 
wyżej wymienionego art. XVII. namówił, a po 
ukonstytuowaniu się towarzystwa na posiedze
niu Rady Zawiadowczej dnia 3. czerwca 1864 
przyjęcie jej przeprowadził; że nakoniec na 
waluem zgromadzeniu akcjonarjuszów wymie
nionej kolei dnia 30. maja 1865 ugodę budowia- 
ną. z dnia 12. marca 1864 nazwał korzystną i 
tem, jak również zamilczeniem npeczywistej tre 
ści ngody, zgromadzenie walnp do przyjęcia 
wszystkich zobowiązań, przyjętych przez Radę 
Zawiadowczą, nakłonił, podczas gdy w rzeczy
wistości, suma 1,900.000 złr. ani na wydatki 
wstępne, przy trasowaniu i budąwie linji Lwów- 
Czerniowce użyto, ani Tomaszowi Brasseyowi 
wypłaconą nie została, lecz pomiędzy pięciu za
łożycieli, w sumach od 50—100.000 złr. roz
dzielona, bez wiedzy innych c ŝób interesowa
nych, prywatne ich Kieszenie wzbogaciła;

że fałszywem przedstawieniem i czynnością 
tak członków Rady Zawiadowczej, jako repre 
zentantów akcjonarjuszy towarzystwa kolei 
Lwów Czerniowce, jak i walne Zgromadzenie 
tychże akcjonarjuszów w błąd wprowadził, i tak 
na ich własności lub innych prawach szkodę 
wynoszącą do 1,900.000 złr., a  na każdy sposób 
uszczerbek, przechodzący sumę 300 złr. wyrzą 
dził, i na czem też gwarancję dający rząd au- 
strjacki szkodę, przenoszącą 300 złr. miał po 
aieść i że w tym celu , a w wyżej wspomniony 
sposób z błędu i nieświadomości, wyż wymie
nionych korporacyj korzystał, a przedewszyst- 
kiem, że pod fałszywemi pozorami czynność 
swą ukrywał, aby sobie nieprawny zysk przy
właszczyć, aby uszczerbek cudzej uczynić wła
sności, albo by kogoś do działania szkodliwego 
przywieść;

II. Że zobowiązania, które według ugody 
z dnia 12. marca 1864, przedsiębiorca Brassey 
miał uczynić, co do zakupienia przestrzeni zie 
mi pod budowę kolei Lwów Czerniowce od da
wnych właścicieli, rzekomo w imieniu towarzy 
stwa, do przeprowadzenia w swym własnym 
zakresie działania, przyjął na siebie, i po zam
knięciu ugody z dnia 27, maja 1867 w taki 
sam sposób co do linii Czeruiowce-Suczawa so
bie postęp ił;

że do potwierdzenia tegoż Radę zawiadow
czą, zamilczając prawdziwy stan tej sprawy 
nakłonił, na zgromadzeniach walnych z 30. ma
ja  1865, i 29. kwietnia 1867 uktyd ten jako ko
rzystny bardzo wystawiał;

że tem samem w rzeczywistości cały nkład 
dla obu linij kolejowych przez organa towa
rzystwa przeprowadził, przytem jednak sumy te 
dla których wypłaty faktyczne głównym od
sprzedającym wstrzymane były, jako zysk rze
komy pomiędzy osoby, bezpośrednio interesowa
ne, rozdzielił, a szęzegółnie połowę zysku tego, 
wynoszącą około 100—120.000 złr. sobie przy
właszczył, a sunię około 6.000 do 30.000 i łr .  
radcy zawiadowczemu bar Petrino oddał;

że zdradliwem działaniem, błąd i nieświa
domość Rady zawiadowczej i akcjonarjuszów 
koiei wyzyskał w tym tein, by ich majątkowi 
100 — 150.000 złr., a na każdy sposób więcej 
jak 300 złr. wynoszącą szkodę wyrządzić i pod 
fałszywymi pozorami sobie zysk przywłaszczyć 
nieprawny.

III. Że na mocy zgody prywatnej, zawar
tej między nim a Tomaszem Brasseyem w paź
dzierniku 1864 zobowiązanie, uczynione dnia 2. 
marca 1864 co do dostawy potrzebnych linii 
Lwów Czerniowce progów w liczbie 300 000 
sztuk, bez wiedzy Rady zawiadowczej i ak- 
cynarjuszów i Lez pełnomocnictwa tychże na 
siebie przyjął i wykonał;

że wykonanie tegoż dekretem datowanym 
z Odessy 2. października 1864 rozporządził, 
że w tenże sam sposób także co do dostawy 
progów dla linii kolejowej Czerniowce-Sucza- 
wa postąpił;

że już podczas zawarcia ngody, co do do
stawy progów, wyłącznie przez njego potwier
dzonej, nważał jeno na nizkoŚć ceh dostawia 
nych przedmiotów, a nie na jakość progów; że 
na posiedzeniu rady zawiadowczej dnia 22 ma
ja  1865 zapewniał jej członków, iż dostarczone 
progi są najlepszej jakości, a na walnych zgro
madzeniach dnia 27. kwietnia 1868, i 25. kwie
tnia 1870, toż samo co do pfógów zakupionych 
do budowy linii Czemiowce-łSuczawa twierdził, 
że są najlepszej jakości, podczas gdy one w 
istocie w najgorszym były gsitunku;

że nareszcie fałszywem przedstawieniem i 
zdradliwą czynnością, Radę zawiadowczą, 
jako reprezentanta akcjonarjuszów i tychże sa
mych nawet w błąd wprowadził, zaczem ci o- 
statni, na swej własności lub innych prawach 
przy linii Lwów-Czerniowce szkodę 63.732 złr. 
13 ct., a przy linii Czerniowce-Suczawa 14.617 
złr. 14 ct. w. a., a co najmniej 300 złr. prze
noszącą szkodę ponieśli, j że on w tym celu i 
w wyż wymieniony sposób u błędów i niewia- 
domośoi Rady zawiadowczej i akcjon&rju- 
szów korzystał, aby pod fałszywemi pozorami 
tym ostatnim na ich prawach lub majątku zna
czną wyrządzić szkodę

IV. ie  po faktycznem oddaniu, rzekomo 
skończonej już linii kolejowej Lwów-Czerniow
ce, bez wiedzy i zgody Rady zawiadowczej, 
rozporządził, aby Towarzystwo "kolei lwowsko- 
czerniowieckiej, niedokonani przez przedsię
biorcę budowy Tomasza Bnisseya roboty około 
kolei Lwów-Czerniowce od tegoż za zwróceniem 
sumy 56,582 złr. 55 ct. w. a., na siebie przy
jęło, uwalniając tegoż od wszelkich zobowiązań 
dalszych; że po faktycznem oddaniu linii Czer- 
niowce-Buczawa, bez wiedzy i zgody Rady za
wiadowczej rozporządził, ' aby Towarzystwo 
kolei lwowsko-czerniowieckiej, niedokonane je 
szcze przez przedsiębiorcę budowy Tomasza 
Brasseya roboty około kolei czerniowiecko-sn- 
czawskiej, a szczególnie roboty koło tak zw a
nej grobli Mettuczeni d. 25. .kwietnia 1870, a 
następnie 18. maja 1870, za, zwróceniem aumy 
59 349 złr. 80 ct. w. a  n& siebie przyjęło i  
przedsiębiorcę budowy od dalszych zwolniło

zobowiązań; że później wydał ogólne rozporzą
dzenie, by wszystkie na roboty końcowe po
czynione wydatki, a szczególnie wydatki na 
budowę grobli zwanej Mettuczeni, w księdza 
wydatków „utrzymania linii" zapisać i tym 
sposobem ciężar ten na konto ruchu policzyć; 
że zamilczając o licznie wykazujących się bra
kach i niedostatkach budowy, i licznych ztąd 
pochodzących wydatkach, i podając fałszywie, 
że zwrócona suma 66.582 złr. 58 ct. w. a. dla 
dokończenia potrzebnych na linii Lwów-Czer
niowce robót końcowych ,,est wystarczającą, na 
posiedzeniu odbytem 28. czerwca 1870 Radę 
zawiadowczą nakłonił, by na to się zgodziła, 
ie  w ten sam sposób fałszywie podając, jakoby 
zwrot uczyniony przez przedsiębiorcę budowy 
Tomasza Brasseya, za końcowe roboty około 
linii Czerniowce-Suczawa wynosi 51.620 złr. i 
że ta rzekomo rzetelnie spłacona, a w rzeczy
wistości tylko 59.349 złr. 80 ct, wynosząca 
suma do ukończenia robót w ystarcza, Radę 
zawiadowczą na posiedzeniu z 30. sierpnia 
1870 nakłonił, do tejże ugody swoją pieczęć 
przyłożyć; że na walnych zgromadzeniach dnia 
30. maja 1865, 28. maja 1866, 29. kwietnia 
18b7, 26. kwietnia 1869, 28. kwietnia 1870, 28. 
kwietnia 1871 i 29. kwietnia 1872 nsiłował 
przedstawić stan budowy kolei jakoteż stan 
ruchu jako zupełnie zadawainiający, a prze
szkody liczne ruchn, zdarzające się na linii, i 
szkody, jako nieznaczne i wypadkami elemen- 
tarnemi spowodowane nieszczęścia odmalować 
się starał; że w ogóle starał się, aby uchwały 
walnych zgromadzeń, przez nasełanie pełnomo
cnictw. mogących być nżyremi przez trzecie 
osoby, jakoteż przez sprowadzanie głosujących, 
na pozór umocowanych i pr^ez oszukiwanie rad
ców rewizyjnych, na korzyść jego wniosków 
zapadały, i tylko potwierdzeniem były jego roz
porządzeń; że zdradliwem przedstawieniem i 
działaniem, Radę zawiadowczą jako repre
zentanta akcjonarjuszów, a na walnych zgro
madzeniach ich samych w błąd wprowadził, 
przez co ci ostatni, i rząd w tej sprawie, jako 
gwarancję dający interesowany, ponieśli na ma
jątku lub innych prawach swych szkodę, a 
mianowicie pierwsi stracę około 3,537.673 złrj 
wynoszącą, a cc najmniej 300 złr. przenoszącą 
ponieść mieli, i że on w tym celu i w wyi 
wymieniony sposób, błąd i nieświadomość oba 
stron interesowanych wyzyskując, pod fąłszy- 
wemi pozorami tymże na majatku, albo innych 
prawach uszczerbek wyrządzić, lnb ich do szko‘ 
dliwego dla siebie działania przywieźć chciał, 
na k tó reb / oni bez tego nigdy się nie byli 
zgodzili.

V. ie  on, gdy w u g o d z isz  d. marca 1864 
w artykule XXIV przyjęty został punkt orze- 
kk jW i j*ko Towarzystwu kolei Lwów-Czer-1 
niowce przysłużą prawo na własne przyjąć ry ; 
zyko sprowadzenie przedmiotów do ruchu na 
linii lwowsko-czerniowieckiej potrzebnych od 
Tomasza Brasseya, za upustem 10 procent zysku 
należącego się przedsiębiorcy, podług statutów w

gdy ekwiwalent w sumie 50.000 złr. nie na ko
rzyść tegoż, ale w rubryce wydatków Towa
rzystwa zapisany i na zupełnie inne cele obró- 
ceny z o s ta ł;

że zdradliwem przedstawieniem i czynno
ścią Radę zawiadowczą, jako reprezentanta ak
cjonarjuszów Towarzystwa, w błąd wprowadził, 
zaczem akcjonarjnsze na swej własności lub 
innych prawach około 50.000 złr. a co najmniej 
300 złr. przenoszącą stratę  ponieśli, a wspói- 
interesowany przez swoją gwarancję rząd szko
dę 300 złr. przenoszącą albo mniejszą, na k aż 
dy sposób jednak sumę 25 złr. przechodzącą 
miał ponieść, i że on w tym celu i w wyż wy
mieniony sposób błędy albo nieświadomość obu 
stron interesowanych wyzysknjąc, pod fałszy
wym pozorem się ukrywał, by tymże na ma
jątku lub prawach uszczerbek przynieść lub za
wieźć ich do szkodliwego dla siebie działania 
na któreby oni nigdy się nie byli zgodzili;

VII, Że gdy ostateczny obrachunek pomię 
dzy towarzystwem kolei Lwów-Czerniowce i 
Tomaszem Brasseyem co do budowy linii Lwów- 
Czerniowce dnia 27. maja 1867 r. nastąpił, gdy 
dla Brasseya należytość wynosząca 890.752 złr 
66 ct. za rzekomą nadwyżkę robót się okaza
ła, nietylko należytość tę zatwierdził, ale także 
w ugodzie tego samego dnia pomiędzy towarzy
stwem i T. Brasseyem co do budowy linii Czer
niowce-Suczawa zawartej, orzeczenie przyjął i 
wszystkich do jego przyjęcia nakłonił, zaczem 
Brasseyowi jako zaliczkę na wydatki wstępne
550.000 złr. przyzwolone zostały, podczas gdy 
kryjomo umówionem było, ie  on pod tym w ł - 
ruukiem pretensje powyżsae do 890.752 złr. 66 
ct. o sumę 550.000 złr. zmniejszy;

że spowodował faktyczne przeprowadzenie 
tej pozornej ngody, lecz o tej ugodzie nie u- 
wiadomił ani Rady nadzorczej ani Zgromadzenia 
generalnego ;

że pr2ez zdradliwe przedstawienie rzeczy 
lub takież postępowanie wprowadził w błąd 
radę zawiadowczą, jako reprezentanta akcjona
rjuszów towarzystwa kolejowego, przez co ci 
akcjonarjnsze na swym majątku, lub też na 
swoich prawach szkouę, wynoszącą 550.000 złr. 
albo mniejszą, w kaioyir razie jednak wyżej 
300 złr. albo mniejszą, i*cz na każdy sposób 
25 złr. przenoszącą szkoaę ponieśli, i że w po
dobnym zamiarze i w powyżej wymieniony spo
sób wprowadzenia akcjonarjuszów w błąd i ich 
nieświadomości ożył na to, ażeby pod osłoną 
fałszywych pozorów owe obydwie strony inte
resowanych przyprawić o szkodę na ich mieniu 
lub też na prawach, i uwieść ich do szkodliwe
go dla nich działania, na któreby inaczej nigdy 
się me zgodzili;

Vni. że przez obejście art. XXVIII. umo
wy z dnia 12. marce 1864, na mocy którego po 
ukonstytuowaniu się towarzystwa kolei Lwow- 
sko-Czerniowieckiej, między niem a T. Bras
seyem nowa ngoda zaw artą być miała, na po
siedzeniu Rady zawiadowczej z dnia 23. m&ja

- - -  ,1864 r. postawił wniosek o odstąpienie od po-
tyra celn przyjętych do 363.000 funtów szter- stanowienia powyższej umowy, ażeby zaoszczę 
hngów, 1 gdy on na, posiedzeniach rady zawia- ^ zj^ rp Brasseyowi wielkich wydatków stem- 
i jcc c  i Z- ; j Wie^n’.a ] 865 1 czerwca r płowych, i że ten wniosek na posiedzeniu z d1865 Radzie zawiadowczej doradzał użytek z 
tego prawa uczynić, projekt ten w istocie 23. 
września 1865 potwierdzony, a sprowadzenie 
materjału jemu polecone zostało.

że wielu ezłonkom Rady zawiadowczej, a 
mianowicie dr. Giskrze, księciu Jabłonowskie
mu, baronowi Petrinie, Pietruskiemu, Tchórz- 
nickiemu i hr. Borkowskiemu kłamliwie opowia
dał, jakoby liweranci lub fabrykanci przed
miotów do ruchu potrzebnych, bez jego 
namowy, jak  to zwyczajnie w takich razach się 
dzieje, osobiście jemu prowizję po 3 procent oc 
ceny fabrycznej w snmie 42.495 ztr. W: a. ofia
rowali, a której on dla siebie nie przyjmuje, 
lecz na cele Towarzystwa użyć chce;

że tym sposobem wyż wymienionych na
kłonił by sumę wyżej podaną, jemu do rozpo
rządzenia oddali, aby on z niej przedwstępne 
wydatki przy sprowadzaniu m&terjałów za ro
botę i odbicie planów, modelów itp. opędził;

że kłamliwie podając, jakoby istniała w 
tym celu umocowana uchwala Rady zawiadow
czej, i że on rzeczywiście używa tej su ay  na 
opędzenie tych wydatków przedwstępnych, ja  
koteż fałszywie podając, ie  owe wydatki przed
wstępne sumę 42.495 złr. 60 ct. w. a. wyno
szą, a co najmniej do sumy 39.250 złr. docho
dzą, rozkazaJ sobie tę sumę 42.495 złr. 60 ct. 
w. a. na imię Franciszka Liskowetza wypłacić;

że zdradliwem przedstawieniem i czynno
ścią, wyż wymienionych .członków Sady sawik- 
dowczej w błąd wprowadził, przez oo akcjona
riusze Towarzystwa, na swym majątku lub pra
wach szkodę do 42.495 złr. 60 ct. w. a. wyno
szącą, a co najmniej stratę 300 złr. przecho
dzącą ponieść mieli, i że on w tym celu, a w 
wyż wymieniony sposób błąd albo nieświado 
mość tychże członków Rady zawiadowczej i 
akcjonarjuszów wyzyskując, pod fałszywemi po
zorami ukrywał, by sobie zysk przywłaszczyć 
bezprawny, komuś uszczerbek na jego własno
ści lub prawach uczynić i interesowanych do 
szkodliwego dla siebie przyprowadzić działania, 
na któreby się oni nigdy bez tego oszustwa 
nie byli zgodzili;

VI. że tenże na zgromadzeniu Rady zawia
dowczej d. 27. września 1866 wniosek postawił, 
aby Towarzystwo zobowiązanie, uczynione przed
siębiorcy bndowy Tomaszowi Brasseyowi w art. 
X II. ugody z 12. marca 1864, żądającej dosta
wy potrzebnych do ruchu przedmiotów dla Unii 
Lwów-Czerniowce na pierwsze trzy miesiące po 
otwarciu kolei za zwrotem ofiarowanej przez 
W. Strappa i Brasseya sumy 50.000 złr. na 
swój własny koszt p rzy jęło ;

że fałszywie podając, jakoby suma na wy
mienione potrzeby więcej jak  ■wystarczającą by
ła. pomimo że dyrektor rućhn, Ziffer d. 5. czerw
ca 1866 roku na 97.259 złr., a co najmniej na
60.000 złr. oznaczył, potwierdzenie tejże ugody 
przez Radę z&wiadbwczą uzyskał ;

że dalęf na mecy początkowo wydanego 
rozporządzenia, po otwarciu linii wszystlue 
na kolej porobione wydatki na rachunek ruchu 
zapisął;

- i t  na powyższe potrzeby faktycznie poro 
bione wydatki konto ruchu obciążyły, podczas

3. czerwca 1864 przeprowadził;
że mimo to, iż w kraju drutow ane egzem

plarze tej ngody na posiedzeniu Rady zawia
dowczej z dnia 12. kwietnia 1864 pomiędzy 
wszystkich radzców rozlane i oprócz tego 300 
egzemplarzy wszędzie rozrzucone zostały, a jak 
świadczy protokół zgromadzenia gener. z dnia 
30. maja 1864 r. także dla akejonarjnszów do 
przejrzenia były, przecież w doniesieniu, złożo- 
nem powiatowej dyrekcji finansowej z dnia 6. 
marca 1866 r. 1. 642 i z d. 7. stycznia 1867 
licziwi 5500 fałszywie utrzymywał, jakoby 
ugoda ta  nigdy do Austrji nie weszła, i że, jak 
Świadczy podanie z dnif, 19, stycznia 1867 r 
1. 312 i wtłómaczeniu jej nie ma;

że toż samo twierdził także w rekursie, 
wniesionym dnia. 29. stycznia 1868 r. przeciw 
ko wymiarowi podatków, a przez podstępne 
przedstawienia i postępki, podatkewe i finansowe 
władze państwowe w błąd wprowadził, zaczem 
erarjam podatkowe w swem prawie, a w sku
tek tego państwo na majątku 163.126 złr. 50 
ct., lub też najmniej na każdy sposób 300 złr. 
przenoszącą poniosło szkodę i w tym zamiarze, 
i w wyżwspomniany sposób wyzyskał on błędy 
i nieświadomość faktycznych stosuuków owych 
władz, korzystając przedewseystkiem z faiszy- 
wego pozoru, ażeby uszczerbek przynieść pań- 
stu na majątku lub prawach, i uwieść wspo
mniane władze do szkodliwych czynności, na 
l^óreby nigdy się były nie zgodziły;

IX . ie  przedstawiwszy na posiedzeniu Ra
dy zawiadowczej z dnia 6. września 1864. ko
rzyści, jakieby urosły dla towarzystwa kolei 
Łwowsko-Czemiowieckiej z otrzymania koncesji 
na poprowadzenie linii do Ramnnii i Rosji, u- 
zyskał dia siebie pełnomocnictwo do rozpoczę
cia rokowań w imieniu towarzystwa o uzyska
nie tej koncesji i do przeprowadzenia ich aż do 
końca 7. zastrzeżeniem, że Rada nadzorcza i 
zgromadzenie jeneralne to zatw ierdzą; że Jednak 
podobne pełnomocnictwo otrzymawszy także od 
zgromadzenia generalnego na d. 30. maja 1865. 
bez względu na powyższe zastrzeżenia, na po- 
siedaęniu Rady zawiadowczej z dnia 1. lipca 
186" w umotywowanem sprawozdaniu oświadczył, 
że uważał za bardziej odpowiednie uzyskanie 
kenceśji nie dla towarzystwa jako korporacji, 
ale dla konsorcjum pojedynczych indywiduów; 
ie  w tym celu żądał pełnomocnictwa od Rady 
zawiadowczej, zaczem na walnem zgromadzeniu 
z dnia 27. kwietnia 1868 zawezwał obecnych, 
pod fałszywem pozorem, jakoby ostateczne za
warcie ugody o koncesją z rządem rumuńskim 
na podstawie statutów towarzystwa niemożli- 
wem było, i z tego powodu koncesja tylko dla 
konsorcjum pojedynczych osób uzyskaną zosta- 
ra, do zatwierdzenia wszystkich tych wypad
ków ;

ie tak  w ogólności jak  też w szczegółach 
starał on się w tej sprawie wpływać na uchwa
ły walnych zgromadzeń przez ubieganie się o 
pełnomocnictwa, dające się użyć podług upodo
bania, i przez nastawianie osób, mających po- 
zornie prawo głosu, a to zawsze na korzyść 
swoich wniósków, w zamiarze otrzymania za
twierdzenia takow yet;



Że wreszcie rzeczywiście wyrobiwszy kon- 
ceśję na linję Suczawsko-Jasską w imieniu pry
watnego konsorcjum, jako jego pełnomocnik, 
przy ostatecznera zawarciu ugody z dnia (13) 
31 lipca 1868 pomiędzy koncessjonarjuszami a 
T. Brassey’em, mającej na celu budowę tej linji, 
zrobił ugodę ustną, mocą której dać miał Bras- 
sey z kapitału, przeznaczonego na budowę, każ
demu z koncesjonarjuszów po 100.000 złr. a 
nadto kilku członkom Rady zawiadowczej towa
rzystwa kolei L w o w sk o  Czerniowieckiej, ludziom 
żadnego w budowie udziału nie mającym, po 
10.000 złr., w kontrakcie zaś zapisane miały 
być te wydatki, jako „wydatki wstępne4*, które 
to sumy faktycznie rozdał, a to po 100.000 złr. 
koncessjonarjuszowi i ówczesnemu ministrowi 
spraw wewnętrznych drwi. Głiskrze, księciu Sa 
pieże, hrabiemu Borkowskiemu i sobie, dalej 
także po 100.000 złr. członkom Rady zawia
dowczej hr. Jabłonowskiemu, br. Petrino, Pie- 
truskiemu i Tchórznickiemu;

że następnie na nadzwyczajnem walnem 
zgromadzeniu z dnia 15. października 1868, 
przedstawiając ogromne ztąd korzyści, postawił 
wniosek, ażeby Towarzystwo wyżwspomnianą 
koncesję a oraz kontrakt budowy, zawarty z 
Brasseyem. ze wszystkiemi połączonemi z tem 
prawami i obowiązkami na siebie przyjęło, 
przyczem jednak zupełnie zamilczał o poszcze
gólnych określeniach kontraktu a szczególniej 
ukrytych pod tytułem „wydatki wstępne14 su
mach, circa 4—500.000  złr. wynoszących, a które 
to wydatki przez obdzielenie koncessjonarju- 
szów i członków Rady nadzorczej powstały;

że przez podstępne przedstawienia lub czy
ny wprowadził w błąd akcjonarjuszów towarzy
stwa, przez co na swym majątku lub prawach 
szkodę, wynoszącą 440 000 złr. albo mniejszą, 
na każdy jednak sposób nad 300 złr. wynoszącą, 
ucierpieli, i że w tym celu i w wyżwspomnia- 
ny sposób błędy ich i nieświadomość wyzyski
wał, szczególniej zaś fałszywemi się osłaniał 
pozorami, ażeby nieprawy zysk sobie przywła
szczyć, akcjonarjuszom nam ajątku lub prawach 
uszczerbek zrobić, i ich do szkodliwych czynów 
uwieść, jakich by oni sami się nie dopuścili;

X. że na walnem zgromadzeniu d. 29. kwie
tnia 1872 pod fałszywym pozorem, jakoby to
warzystwo potrzebowało na reparację budowli, 
na sprawienie materjału ruchowego, uzupełnie
nie nasypów pożyczki, w sumie 5,400 000 złr., 
dla siebie pozwolenie przeprowadzenia do skut
ku tej pożyczki wyrobił;

że c. k. ministerstwu finansów, jako pań
stwowej władzy nadzorczej, w podaniu z d. 19. 
lipca 1872, jako warunki, pod Któremi on w 
Berlinie z Juliuszem Richterem pożyczkę za
warł, fałszywie doniósł, jakoby Richter wziął 
połowę z mających się wydać akcyj po76prct. 
na stały rachunek, a połowę po 77 prct. w ko- 
m is;

że dalej bez pozwolenia, czyto ze strony 
rządu, czy Rady zawiadowczej, a. 9. lipca 18/2, 
d. 10. lipca 1872 i p. 10. sierpnia 1872 Richte
rowi dalszą jeszcze korzyść liczenia procentu 
o jeden miesiąc wstecz (Zinsen Jouisance^ipół prOr 
centa prowizji z kursu 76 prct. zresztą i prżr 
wo przyznał objęcia i drugiej połowy pożyczki 
po kursie 76 prct. a nie 77; że zresztą przepro
wadził podział zysku z owego pół prct. prowi
zji między siebie a Zieglera w Londynie, a «- 
prócz tego z owego nominalnego zysku 150.000 
złr. obdzielił i wąja swego, Adolfa Herzż, 
kwotą 2.700 do 4 000 złr.

że podstepuem działaniem i przedstaw ią 
niem rzeczy akcjonarjnszów kolei LwowskĄ- 
Ozerniowieckiej i państwowe organa nadzorezp. 
w błąd wprowadził, przez co pierwsi na swyrit 
majątku lub też, prawach szkodę przenoszącft 
300 złr. ponieśli, i że w wyżwsporaniany spo
sób wyzyskiwał błędy i nieświadomość tychże, 
osłaniając się przedewszystkiem fałszywemi po- 
zorami, a to w tym celu, ażeby sobie nieprawy 
zysk przywłaszczyć i akcjonarj uszom towarzyy 
stwa na ich majątku szkodę przyuieść, -

przezco popełnił zbrodnię oszustwa podług 
§§. 197, 200,201 d. u. p. podlegającą karze po
dług §. 203 d. u. p., 

wnosi się zatem;
zarządzenie rozprawy głównej przeciwko 

Wiktorowi Offenheimowi z powodu wyżraienio- 
nej zbrodni, przed c. k. sądem krajowym we 
Wiedniu, jako sądem przysięgłych.

Przegląd polityczny.
A ustro -W ęgry . W sprawie kolei Albrech

ta  i Dniestrzańskiej podaje Frmdbl. ciekawe

wiadomości . Rząd jest za ułożeniem się z ko
leją Albrechta względem pokrycia nieaoboru z 
ruchu ua liui Lwów-Stryj, i dał nawet znaczną 
zaliczkę. Kolej ta  bowiem musiała z polecenia 
rządu położyć różne tory ku kolei Karola Lud
wika i Czeraiowieckiej, i żąda za to wynagro
dzenia w sumie miliona złr. Rząd odpowiedział, 
że na rachunek tego żądania gotow dać 572.000 
złr., a co do reszty, należy czekać do spraw 
dzenia rachunku; zdaje się, że rząd da całą żą
daną sumę. Rada zawiadowcza kolei Karola 
Ludwika ma niebawem po Nowym roku powziąć 
uchwałę co do nabycia kolei Dniestrzańskiej. a 
to na podstawie następującej: Kolej Karola Lu 
dwika posiada jeszcze spory zapas pryoryte- 
tów, na podstawie koncesji na linię Lwów-Tar- 
nopól-Podwołoczyska kreowanych: te ma użyć 
ua nabycie kolei Dniestrzańskiej dając po dwa 
swoich obligów pryoryfeetowych za każde pięć 
obligów pryorytetowych kolei Dniestrzańskiej. 
F rm dbl. tak kończy: „Właściciele pryorytetów 
otrzymaliby zatem bodaj 40 prct. swoich pre- 
tensyj, ale akcjouarjusze odeszliby z kwitkiem. 
Jak się dowiadujemy, mają akcjonarjusze otrzy
mać remunerację udziałami z zysku (Genuss- 
scheine) — jeżeli to nie jest tylko ironią.44

N iem cy Odpowiedź cesarza na powinszo
wanie noworoczne, zawierające oświadczenie za
dowolenia z istniejącego pokoju, w dziwnej zo
staje sprzeązuości z popłochem, wywołanym 
zmianami hiszpańskiemi. Wilhelm nazwał u- 
trzymanie pokroju pierwszem zadaniem państwa 
niemieckiego, a niedyskretne dzienniki już za
czynają głosić Alfonsowi za żądane przez tegoż 
błogosławieństwo papieskie. Tę sprzeczność u- 
wydatnia jeszcze bardziej artykur Nordd. AUg. 
Ztg. o okręcie „Gustaw44. Stwierdzając dawniej
sze doniesienie G azety K otońskiej, i mało wła
snych szczegółów dodając, kończy organ Bis- 
marka odnośny artykuł zapewnieniem, iż tym 
razem rząd niemiecki potrafi obronić cześć i 
własność poddanych państwa niemieckiego.

Francja. Recepcja ciała dyplomatycznego 
u marszałka Mac^Mahona w d. 31. grudnia od
była się cicho i spokojnie. Marszałek, Cis sey i 
ks. Decazes zaledwo słów kilka zamienili z 
gremium zebranych dyplomatów. Cała ceremonia 
trw ała dwanaście minut. Co do konferencji przy- 
wódzców stronnictwa w pałacu Elisee, słychać, 
iż Say, Dufaure i Terier obstawali przy konie
czności utrzymania republikańskiej formy rzą
du i uregulowania władzy wykonawczej po 1880 
roku. Przyczem Perier ubolewał, że umiarko
wana lewica nie została zaproszoną na tę kon 
ferencję, Na wiadomość o proklamowaniu Alfon
sa królem hiszpańskim, pujedyńeze stronnictwa 
przerwały narady. Żadnej stanowczej wiado
mości o zachowaniu się rządu wobec tego faktu 
niema.

H is z p a n ia .  Nowy gabinet ukonstytuował się, 
Prezesem został Antonio Canovas dal Castilla 
znany mówca i konserwatysta. Jeszcze w roku 
18 7 2  za króla Amadeusza zamanifestował się 
on jawnie jako Alfonsista. W ostatnich latach 
znajdował się w otoczeniu Alfonsa, a będąc 
zwolennikiem konstytucyjnych rządów wpływał 
w tym kierunku na wychowańca. Ministrem 
wojny został jenerał Jbaąain Jovellar, naczel
ny wódz armii środkowej, w zastępstwie jene
rała Pavii. Sprawy wewnętrzne poruczono 
Franciszkowi Romero Robledo, dawniejszemu 
zwolennikowi kandydatury księcia Monpensier. 
Ster spraw zagranicznych objął Alexandro de 
Castro, sprawiedliwości Fiancisko de Cadenas, 
finansów stary moderado, Pedro Salaverria, ma
rynarki markiz Orovio. Jak  widać, gabinet zło 
żono z mężów, nienależących do jednego stron
nictwa, ale ludzi wyznających zasady umiarko
wane. Równocześnie z błogosławieństwem pa
pieża otrzymał Alfons pozdrowienie od króla 
Belgów. Cały skład poselstwa hiszpańskiego w 
Paryżn złożył też równocześnie hołd młodemukró- 
lowi. Ten odpowiedział, iż otoczy się najzdolniej
szymi mężami ze wszystkich starych stronnictw. 
Spodziewa się, iż otoczony nimi i przy pomocy 
armji, jakoteż wszystkich Hiszpanów, zdoła u- 
rzeczywistnić najpierwsze swoje życzenie, uspo
kojenie kraju. Czy za przyjazdem do Madrytu 
w rzeczy samej zaakceptnje skład nowego mi
nisterstwa, niewiadomo, wolno jeduak mniemać, 
iż nie zechce stawać w opozycji przeciw pre
zydentowi gabinetu, jako swemu nauczycielowi 
i opiekunowi. Umiarkowany ten dowódzca za
pewne skłoni króla do natychmiastowego zwo
łania kortezów, co tembaidziej zda się potrze- 
bnem dla młodego królestwa, ile że zainaugu 
rowanem zostało ono w sposób pretorjański. 
Aby niedać zbytniej przewagi armji, potrzeba 
usankcjonowania jej czynu przez ciało prawo

dawcze, Nowe rządy k ró la , wyjawiają dążność 
szczerą uspokojenia kraju, czego dowodem jest 
aranestja, udzielona karlistom, a obok tego wi
dać energją i sprężystość, zawieszono bowiem 
opozycyjne dzienniki, które przemawiały prze
ciw nowTemu rząciowi i rozwiązano dotychcza
sowy radę gminną madrycką. Minister mary- 
naiki wydal rozkaz iiocie kartageńskiej do od
płynięcia ao Marsylji, gdzie ma oczekiwać na 
króla, Alfons wyląduje w Waleucji, dokąd na 
powitanie jego uda się część rząd u ; następnie 
uczyni król po drodze przegląd wojska części 
armji środkowej i północnej.

W łochy. Z rozpoczęciem posiedzeń Zgro
madzenia narodowego, Garibaldi ma zamiar 
zasiąść na ławce deputowanych. Sławny ten 
patrjota ciągle jest cierpiący; zdaje się jednak, 
że choćby mu przyszło kazać się zanieść w 
lektyce, stawi się w parlamencie, aby tylko o 
świadczyć osobiście, że z powolu smutuego 
stanu fiuansów kraju, odrzuca przyznaną mu 
dotację. Daj Boże, żeby prawdziwi przyjaciele 
jenerała nakłonili go do wyrzeczenia się za
miaru, którego spełnienie nie powiększyłoby 
zapewne jego popularności.

Rząd włoski ustanowił komisję do zbadania 
kwestji, dotyczących się rewizji traktatów han
dlowych. Ministerja, zainteresowane w tej sp ra
wie, a mianowicie przemysłu i handlu, skarbu 
i spraw zagranicznych, mają w komisji swoich 
przedstawicieli.

Mówią ogólnie, że pan Cadorna, ambasador 
włoski w Londynie, przyjął zaproponowaną mu 
przez ministerjum prezydenturę Rady stanu. 
Jednocześnie ma on być zanominowanyra i pre- 
zydującym w senacie. Objęcie jednak nowych 
obowiązków przez p. Cadorna ma nastąpić do- 
pieio na wiosnę r. b., do którego to czasu po 
zostanie na obecnem swojem stanowisku.

Według opinii publicznej w całycb W ło
szech, wykonanie projektu ministerjum wojny 
co do milicji terytorjaluej bardzo jest wątpliwe, 
twierdzą bowiem, że organizacja tejże nastąpi 
tylko na papierze.

S p r a w o z d a n i e
z czynności Wydziału krajowego za czas od 1. 

do 31. listopada 1874 roku.
(Dokończenie.)

Udzielono 400  złr. subwencji Wydziałowi 
pow. w Turce dla drogi powiat. Lutowisko- 
Ustrzyckiej.

Zatwierdzono oferty gmin: Nozdrzca, Gra- 
bownicy i Jabłonki na dostawę szutru  w roku 
1875 dla drogi krajowej Sauocko-Rz eszowskiej 
w oddziale brzozowskim.

Załatwiono 7 rekursów w sprawach d ro 
gowych, przeważnie w sporach o zajęcie publi
cznych dróg gminnych przez zaoranie lub zam
knięcie komunikacji.

Zatwierdzono prowzorycznego ordynariu
sza szpitalu powszechnego w Drohobyczu, dra 
W iktora Lachowskiego, nap osadzie lekarża te 
goż szpitalu z roczną remuneracją 300 złr.

Zatwierdzono spóźnione budżety na rok 
1874 dla szpitali powszechnych: w Brodach, 
Rzeszowie i Samborze.

Na pokrycie wydatków, spowodowanych 
budową nowego budynku szpitalnego w Prze
myślu, udzielonp tąmtejszej zwierzchności gmin
nej zaliczki w kwocie 3 .0 0 0  złr. na rachnnek 
przysłanej dewinkulacji renty państwowej.

W skutek przedstawienia inspektora szpi
tali i wystosowanej do Wys. sejmu petycji re 
prezentacji powiatową, w Sokalu o założenie 
szpitalu w tem mieście, Wydział krajowy o- 
świadczająe Wydziałowi powiatowemu, że za
kładanie szpitali prowincjonalnych, nie może 
się odbywać kosztem funduszu krajowego, we
zwał go do inicjatywy w tym kierunku, ażeby 
reprezentacja powiatowa, gmina miasta Sokala, 
okoliczne gminy i obszary dworskie oświadczyły 
gotowość do ofiar na utworzenie takiego za
kładu, poczem dopiero można będzie odwołać 
się do pomocy kraju, a mianowicie zażądać 
uznania szpitalu za powszechny i zabezpiecze
nia mu wszelkich korzyści, ztąd wypływają
cych.

Celem uporządkowania stosunków szpitalu 
powszechnego w Tarnowie.

1) Wystosowano odezwę do prezydjum c. 
k. wyższego sądu krajowego w Krakowie z proś
bą o energiczne zajęcie się tą sprawą, ażeby 
szkoda, wyrządzona funduszom szpitalnym, przez

liczne sprzeniewierzenia powetowaną, została z 
majątku uwięzionych sprawców nadużyć;

2) Wezwano komisję instytutu ubogich i 
chorych w Tarnowie do objawienia stanowczej 
opinii o przedłożonym jej projekcie oddzielenia 
funduszu szpitalnego od funduszu ubogich ;

3) Upoważniono tę komisję do zaciągnięcia 
pożyczki w kwo ;ie 10 tysięcy ua zaspokojenie 
diugów szpitalnych ;

4 )  Wystosowano do c. k. namiestnictwa o- 
dezwę w sprawie podwyższeuia taksy szpital
nej na 60 cnt. od osób dorosłych, a 35 od 
dzieci do lat siedm iu;

5) Uregulowano zwrot zaliczek pobranych 
z funduszu krajowego — nakoniec;

6) Poruczono szpital na czas okresu prze - 
ściowego opiece i dozorowi prezesa tamtejszej 
Rady pow. Wgo Józefa Męcińskiego, wzywając 
go do wgląduięcia w stosuuki szpitalne i prze
dłożenia swoich spostrzeżeń wraz z wnio- 
sK am i.

Z powodu zwinięcia z początkiem bieżące
go roku szkolnego, klinik przy szpitalu po
wszechnym we Lwowie, zarządzono połączenie 
pomienionych oddziałów klinicznych tj. chirur
gicznego 1 wewnętrznego z takiemiż oddziała
mi szpitalnemi. Przy tych oddziałach umiesz
czono byłych asystentów klinicznych dr. Szmi- 
towskiego i Szeparowicza jako pomocników z 
placami sekundarjuszów.

Udzielono w skutek uchwały Wysokiego 
sejmu z d. 25 . września 1874 petycję Rady 
pow. Kolbuszowskiej o podwyższenie cen pod- 
wodowych c. k. namiestnictwu, wskazując na 
dawniejsze swe odezwy, przedstawiające potrze
bę takiego podwyższenia.

W skutek uchwały Wys. sejmu z 9. pa
ździernika 1874  odstąpił Wydział krajowy pe
tycję Stefana Ko syka o ukaranie zabójstwa je 
go syna c. k. sądowi wyższemu we Lwowie 
do stosownego urzędowania.

We Lwowie d. 15. grudnia 1874  r.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
P osiedzen ie z dnia 2. styczn ia , początek o g o 

dzinie 7. w ieczorem .
P rzed  przystąpieniem  do porządku dziennego, 

udzielono p. Juljanowi Z ach arew iczow i urlop ośmio- 
tygodniow y.

Na porządku dziennym budżet gm iny m. L w o 
wa, je j zakładów  i fundaeyj na rok 1875 . Spra
w ozdawcam i pp. SemilsKi, Grornan i Zucker.

N a wniosek p. Simona uchwalono przechodzić  
budżet rubrykami ryczałtow o. W  przeciągu dwóch 
godzin uchwalono cały budżet bez żadnej dyskusji.

P rzed staw ia  się on w  tym roku bardzo k orzy
stnie, ponieważ wym ogi wynoszą 8 3 0 .2 4 2  złr., su
ma zaś przeznaczona na pokrycie 8 3 1 .3 4 9  z łr ,  p o 
zostaje w ięc jeszcze  zw yżka 1107  złr. Do równo
w agi tej budżetu przyczynił się uchwalony na osta- 
tniem  posiedzeniu zeszłego  roku podatek czyn szo
wy. W ym ogi zw yczajne gm iny w ynoszą 6 9 5 .0 2 0  
złr., suma zaś w yznaczona na zw yczajne pokrycie  
7 9 1 .3 4 9  złr. —  W ym ogi nadzw yczajne w ynoszą  
1 3 6 .0 0 0  złr. Można przeto powiedzieć, że  zaprow a
dzenie podatku czynszow ego spowodowanem z o s ta 
ło nadzw yczajnem l wymogami. D o w ażniejszych  
nadzw yczajnych wymogów należą: sp ła ta  kilku rat 
dłngu szpitalow i powszechnem u 12 ,294  zł., zbudo
w anie bramy i sztachet żelaznych przy w ejlc iu  do 
cmentarza Ł yczakow skiego 5 0 0 0  złr., różnica do 
sp łacen ia  ekw iw alentu należytości prawnych za  la 
ta 1871 , 1872  i 1873  — 4 5 0 0  złr., za liczka  zw ro
tna funduszom szkolnym na pokrycie nieaoboru 
tychże — 94 2 3  złr., na założenie nowej drogi z 
G ródeckiego na Janow skie — 5 0 0 0  złr., na bruki 
i chodniki —  8 8 .9 0 5  z ł., na w ybudowanie 4ch no
w ych studzien kopanych — 2 0 0 0  złr., reszta  ku
pna za  plac Solskich — 60 0 0  zł.

B udżet na r. 1875  przedstaw ia się w r y cza ł
tow ych swoich rubrykach jak  następuje :

D z i a ł y  r o z c h o d u :
Zarząd m iejski 1 6 4 .5 2 3  zł.
Na reorganizację M agistratu 1 5 .000  zł.
Zarząd dóbr ziem skich 2 9 .7 5 0  zł.
Zarząd realności m iejskich 12 .515  zł.
Podatek dochodowy i ekw iw alent należytości 

prawnych 5 3 .3 6 8  zł.
Zapomogi urzędników i służby m iejskiej (ru

bryka ta  zam ieszczona z powodn, że reorganizacja  
M agistratu je szcze  nie nastąpiła) 5 0 0 0  zł.

W ynagrodzenie za czynności szczególne 21 0 0  zł.
P ensja  em erytów, wdów i sierót 4 0 .8 7 3  zł.
Prow izje i dary łask i 23 0 0  zł.
K oszta kancelaryjne 1 2 .4 8 0  zł.
P olicja  m iejscow a 41 .671  zł
P olicja  sanitarna 4 2 .6 3 4  zł.
P olicja targow a 17 1 8  zł.

Straż ogniowa 13 .278  zł.
Spis luuności, pobór i pom ieszczenie c. 

ska 9 5 0 0  zł.
W ydatki na kościoły 700  zł.
W ydatk i na ośw iatę publiczną (prócz os -i 

go budżetu na szk o ły ) 94 2 3  zł.
Zakład sierót 15 .580  zł.
W ym ogi dobroczynności 2 1 .5 5 3  zł.
D rogi i bruki 163 .186  zł.
Przytein spraw ozdaw ca robi uw agę, żer 

znaczając corocnie po 9 0 .0 0 0  zł. na brukc « 
ulic, w szystk ie  w ażniejsze ulice będą wybi *al 
w okresie dwnnastoielnim. W tym rokn 1 -*>d 
kowane u lice : Kopernika i Sykstuska do ulicy  
lińskich i ulica Żółkiewska.

U trzym anie zakładów spacerowych 4 3 3 0  z 
Bndowy wodne 1280  zł.
W odociągi i studnie 79 0 0  zł.
Budowa i czyszczen ie  kanałów 64 4 3  zł. 
O św ietlenie m iasta 5 2 .64 8  zł.
C zyszczenie m iasta 3 2 .0 5 2 z ł. ,
M aterjały i rekw izyta  hndownicze 4 4 0 0  zł 
W ydatki przygodne (największa kw ota na 

tjem ę dla personalu adm inistracji dochodów nie 
łych) 2 3 .583  zł.

Odsetki od kapitałów biernych 1 9 .354  zł. 
R aty na umorzenie kapitałów  biernych 2 1 .0 0  
Ogół wymogów funduszu obrotowego 830 .2  
W ydatki z funduszu żelaznego 1 3 6 .0 0 0 1 

(w  tej kwocie 1 3 5 .0 0 0  zł. przeznaczone są ńa 
dowę gim nazjum  Franciszka Józefa  i szkoły  re 

D z i a ł y '  d o c h o d u :  •»
Dochód z dóbr ziem skich 4 6 .2 9 4  zł.
Dochód z grnutów m iejskich 3124  zł.
Dochód z budynków m iejskich 17 .755  z ł. 
Opłaty od łazienek 30  zł.
T aksy rozm aite 20  zł.
T aksy za nadanie prawa obyw atelstw a m 

skiego 100  zf.
T aksy za przyjęcie do gm iny 24 0  zł.
Dochód z prawa propinacji 2 8 4 .0 0 0  zł. 
Przyczem  kumisja budżetowa wyraża życze~  

aby M agistrat starał się o zm niejszenie szynk' 
na co pan prezydent odpow iedział, iż to już dz 
je  się.

Dochód z myta drogow ego 1 2 5 .000  zł. 
Dochód z w agi miejskie,]' 20 0 0  zł.
Dochód z placowego 17 .570  zl.
Opłaty policyjne od zarobków 25 0 0  zł.
Opłaty od pogrzebów 1 1 .200  zł.
Optaty urzędów za różne czynności gm' 

41 8 0  zł.
Podatki na potrzeby gminne (czynszow y i 

psów) 7 6 .0 0 0  zł.
D odatek gm inny 133 .461  zł.
D atki różne na cele gminne 31.57 zł.
Odsetki od kapitałów  czynnych 1 4 .0 1 0  zł. 
Dochody przygodne 5 0 .1 0 0  zł.
Dochody nadzw yczajne 4 0 ,0 0 0  zł.
Ogól pokrycia 8 3 1 .3 4 9  zł.
Dochody majątku Żelaznego 1 3 6 .0 0 0  zł.

Budżet fu n d u szó w  szko ln y eh.
D z i a ł y  r o z c h o d u :
P łace i dodatki nanczyciełi i  nanczyci

3 3 .1 0 0  zł.
P łace  suplentow i suplentek nauczycielek

5 7 6 0  zł.
P łace praktykantów  i praktykaatek nano1 

cielsk ich  2 0 0 0  zł.
P łace katechetów  2 5 0 0  zł.
P łace i em olnm enta sług pospolitych 999  / zł. 
C zynsze najmu, koszta  utrzym ania, opal i 

św ietlen ie  nbikaeyj szkolnych 71 1 9  zł.
Potrzeby szkolne, naukowe i kancelaryjne sak  

pospolitych 1448 zł.
Rozm aite w ydatki na szkoły pospolite 60 0  z  
W ydatki na w yszą szkołę realną 3 8 7 9  zł. 
W ydafki na gim nazjum  F ranciszk a  Józ

6550  zł.
W ydatki na szkołę przem ysłow ą i handlów

6 0 2 8  zt.
W ydatki na R ady szkolne 86 8  zł.
W ydatki na różne szkoły i  zakłady nauko y  

9 3 3 4  zł.
D ary z łask i 1000  zl.
Ogół wym ogów rzeczyw istych  8 1 .1 8 5  zl. 
D z i a ł  d o c h o d u :
P rocenta od kapitałów  czynnych 2 zł.
L egaty  i dary 10 zł.
T aksy w stępne i czesne od uczniów  2 7 5 0  zł. 
W pływ y podatkowe 7 0 .0 0 0  zł.
Z aliczki w zięte z powodu niedoborn 8 4 2 3  zł. 
Ogół pokrycia 8 1 .1 8 5  zl.
Budżet funduszu dla kalek m ieszczan  u św . 

Ł azarza: pokrycie 11 .355  z ł., wym ogi 13 .089  et. 
niedobór w kwocie 1734  zł. ma być pokryty w dtO 
dze nadzw yczajnej.

B udżet funduszu dla sierót ch łop ców : pokryćie  
1971 zł., wym ogi 1907 zł., żw y tk a  70  zł.

R ó ż n o ś c i .
—  M o r d e r c a  k o b i e t .  N astępujące zdarzenie 

bndzi obecnie w Paryżn w ielką senzację. Przed  
niespełna rokiem w ynajęło pewne indywiduom , ma
ją ce  około 40 lat a które m ieniło się lndw isarzem , 
w ulicy Saint Dom iniąne, p ierw szopiętrow e pom ie
szkanie wraz z pracownią. Podłng w yznania  sw ego  
człow iek  ten nazyw ał się  D ezyd erjasz  L em onier. 
N ie ży ł z nikiem, był bardzo gburow atego obejścia  
a k iedy  patrzano na n iego, rzu ca ł groźne spojrze
nia. Miai on przy sobie małą, przystojną, bardzo  
rozsądną i milutką dziew czynkę, która jak  pow ia
dał, była  jego  córką, ostatn ią  z d ziesięc iorga  dzieci 
urodzonych z jego  przed dwoma la ty  zm arłej żony. 
G dy się malej Geni pytano, jak  się  jej matka na
zyw ała , odpowiadało dziew czę, że  tego  nie w ie, bo 
zbyt w iele m iała m atek, ażeby im iona ich pam iętać 
m ogła. Gdy jednak ktoś n a le g a ł , od p ow iad a ła : 
„P apa mi zakazał o tem mówić."

Jnż pierw szego dnia sprow adzał Lem onłer do 
sw ego m ieszkania  jak ichś podejrzanych m ężczyzn  i 
k obiety . P rzyn osili oni jak ieś pakiety i w krótce  
odchodzili, a w łaścic ie l domu nie miał odw agi o nic 
zapytać, obaw iając się gbnrow stw a sw ego lokatora. 
Po czternastu  dniach p rzysz ła  do niego jakaś da
ma, od której p ożyczył na sw e przedsiębiorstw o  
80 0  franków. Interesu  jednak żadnego nie prow a
dził. Z ostaw ił tę panią z  swą córeczką w domu, 
a sam się po całych dniach i w ieczorach którędyś w łó
czy ł. L ecz w krótce na m iejsce tej damy, jako  
matkę małej E ngen ii w prow adził w  dom sw ój młodą 
wdówkę A n gelin ę, od której w zią ł 75 0  fr ., z eg a 
rek, łańcnch i w szystk ie  pierścionki jak ie  posia
dała; jednak je sz c z e  rychlej pozbył się  jej niż po
przedniczk i. W  ten sposób m ieniały się jego  żony 
a każdą b ił n ielitościw ie ; jedna tylko córka niedo- 
znaw ała tej jego  dzikości, chociaż zaw sze  sta ła  po 
stronie każdej z sw ych matek. „Czy chcesz i tę 
zabić l?44 —  rzucając się przed nim na kolana, w o
łała mała E ugenja, gdy się gn iew ał na którą z 
sw ych paryskich „żon“ . W  przeciągu siedm iu m ie
sięcy  m iała E u gen ja  w ięcej niż dziesięć „mara41. 
A ni jed n a  z nich n ie odw ażyła się  tyrana skarżyć, 
choć każda odchodziła od n iego  ogołocona ze w sz y 
stk iego  sw ego m ienia.

P rzed  trzem a m iesiącam i poznał Lem onier n 
pew nego fry /yera  młodą dziew czynę, szw aczkę, Ma- 
pję K. używ ająca bardzo dobrej sław y i ośw iad

czy ł, Że w celn ożenienia  się z nią chciałby się 
z  panną bliżej poznać.

Zaproszono go w ięc na obiad, na którym znaj
dowała się  i  M arja. P an D ezyderjnsz podobał się 
jej i pozw oliła na jeg o  odw iedziny, w czasie k tó 
rych była n niej zaw sze  obecną siostra fryzjera. 
W  kilka dni jednak zaczęli sobie Indzie coś sz e 
ptać na ucho o Marji, uśm iechali się ironicznie, 
robili je j  przycinki, czego jednak biedna dziew czyna  
nie rozum iała. W reszcie  oświadczono je j w yrnżuie, 
choć nie mniej nie zrozum iale dla niej, że byłoby 
z nią bardzo i l e ,  gdyby ją  teraz Lem onier po
rzucił, gdyż wiadomo, że nad ranem dopiero od 
niej w ychodzi. Zdumiało się dziew cze na taką mo 
w ą i utrzym yw ało, że  n igdy nie bawił didżej jej 
narzeczony n niej, jak  do godz. 9. w ieczór i to 
z a w sze  w obecności siostry  fryzjera.

O tem co się następnie stało, złożyła  Marja 
K. następujące przed policją zeznanie :

Z auważałam , że  ilekroć opuszczał mię p. L e
monier, byłam  bardzo śp iącą, a na drugi dzień bu
dziłam się późno. Gdym mn opowiedziała o po
g łoskach  jak ie  o mnie krążą, pow iedział mi, że  sio 
stra fryzjera  odchodziła zaw sze, ile  razy  życzy ł 
sobie ze  mną sam nasam  pomówić. P rzyznał mi 
się także, że  mię przez jed en aście  w ieczorów  usy
piał i Że w czasie  tym  był n mnie. Byłam  więc 
zgubioną, zbezczeszczoną, los mój zależał całkiem  
od tego człow ieka, postanowiłam  zatem  przystać na 
jeg o  żądanie i przenieść się do niego, gdy mi przy 
rzekł, że najdalej w 6 tygodni ożeni się ze  mną. 
P rzez półtora m iesiąca zostaw ałam  w ięc u niego, 
a  przez ten cały czas raz tylko w yszłam  z domu 
w  tow arzystw ie E ngenji, która ml już kilka razy  
uratow ała życie , bo mi jej ojciec ciągle śm iercią  
groził, iłem  razy  w yjść chciała. W prow adził on 
m ię w tow arzystw o nieznanych  mi m ężczyzn i ko
biet, z którymi po całycb nocach w ypraw iał nczty. 
O statniej n iedzieli błagałam go, ażeby mi pozw olił 
w yjść na p rzech ad zk ę; chw ycił mię za  ramię, od
trącił od siebie i w yk rzyk n ą ł: „Nie w yjdziesz z tąd 
inaczej, jak  tylko trupem ; w iesz jn ż  za  w ie le ! — 
Poczem  się oddalił zabraw szy ze sobę małą E uge- 
nję, a mnie zam knął w pokoju. P rzypadek dopiero, 
a raczej opatrzność w ybaw iła mię z rąk jego . P e 
w nego dnia przyszła  pod okno jedna z kobiet, która  
jnż była a Lemoniera, dla zobaczenia się z E uge- 
nją. Zaczęłam  je j w ięc prosić, ażeby mi pomogła 
do w ydobycia się z mojego w ięzien ia , bo Lem onier 
mię zabije. P rzystaw iła  w ięc do okna drabinę,

odem knąw szy je  wpierw od zew nątrz, bo z tam tej 
strony znajdow ała się zasuw ka.44

K obietę tę przesłuchała także policja, a L e
monier wraz z w szystk im i podejrzanym i został 
uwięziony.

W  swoim czasie  podamy dalsze szczegó ły  tego  
osobliw szego zdarzenia.

— Zem sta sowy. W  pniu starego dębn, w po- 
bliżn w ioski, sow a usłała sobie gniazdo. Pod jej 
opiekuńczem i skrzydły kryła się para na w pół d o 
rosłych sow iąt. Otóż chłopiec w iejsk i z pobliskiej 
chaty, w ypatrzyw szy  gniazdo, wybrał z niego p i
sklęta, i kierując się dość pow szechnym  przesąaem  
w zględem  sów i puszczyków  pozbaw ił je  Życia. 
N astępnych w ieczorów , kiedy ów chłopiec w racał 
zw ykle z pola, sam iec beznstauku krążył naokoło 
chaty. N ikogo to nie dziw iło, zdaw ało się bowiem  
że la ta  około dawnego sw ego gniazda, Inne on j e 
dnał żyw ił zam iary: czatow ał na zabójcę sw oich  
małych; ale przez pięć czy sześć dni w idocznie nie 
m ógł zdobyć się na odw agę. Jednego wieczora, na- 
reście, kiedy chłopiec w ychodził z chaty, nagle, z 
w ysokiego drzewa, rzuciła Bię nań sow a z szalo
nym Impetem, i uderzeniem  pazura wydrapała mn 
oko Chłopiec padł krw ią zbroczony, a po obmyciu 
jeg o  tw arzy okazało się, że oko na zaw sze  utracił.

— Szkoła w  miejsce pomnika. Kolonja
europejska w A leksandrji, w zaw dzięczen iu  ener
gicznych  rozporządzeń i działalności w ice-króla  
E gip tu , celem pow strzym ania w ylew u N ilu , jak i w 
rokn zeszłym  groził caiemn krajowi, podniosła  
myśl w ystaw ienia dlań pomnika, i w tym celu w y
stosow ała do K hedifa odpowiedni adres. W ice-król 
jednak na pomnik nie zgodził się, ośw iadczając 
przytem  życzen ie aby fundusz, na w zniesien ie ta 
kowego zebrany, nżyty był na założenie w A le 
ksandrji międzynarodowej szkoły, bez różnicy w y
znań, narodowości i stanów . Ze swej strony Khe - 
dif Jsm ael ofiarował plac pod budowę szkoły, a na 
przyszłość przyrzekł sw oją pomoc w utrzym aniu  
tejże.

— Nowe nieszczęście na morzn. Z Hambur
ga  donoszą pod zastrzeżen iem  o nastęDującym w y
padku: „N adeszłe  tntaj depesze pryw atne g łoszą , 
iż  parowiec „A m azonka44, który dnia 21 . grudnia  
z M arsylii ru szy ł do Indji i Chin, z 60 0  podróżny
mi na pokładzie zatonął w  drodze.41 W iadom ość 
ta potrzebuje potw ierdzenia, je ś li jed nak  fak t po
dany je s t  praw dziw y, niedługo z bojażmą każdy  
będzie ruszał w  podróż morską.

— Akwarjuin W Neapolu. Do Ateneum  
Londyńskiego  p iszą: „Z wielkim kosztem  urządzo
ne akwarjnm nasze na stacji zoologicznej w N ea
polu niemal zupełnie zniszczone zostało przez szczu 
ry, które się tam zagnieździły  P rzegryz ły  one 
zupełnie deski zew nętrzne i urządziły sobie for
malne polowanie na ryby śpiące w nocy na. po
w ierzchni basenu. Z niszczenie to wpadło dopiero 
przed kilku dniami dozorcom w  oko, gdy jeden  z 
nich ujrzał szczura, w yssysającego  krew z p rześli
cznego okazu m ięczaka (M ollusken) siedzącego na 
kamieniu groty sk a listej, urządzonej we środka ba
senu. Inny zato straszn ie  odpokutował sw oją w y- 
bredność. U chwycony w k leszcze olbrzym iego raka 
piszcza ł przeraźliw ie i dopiero od przebndzonego  
tym  hałasem  dazorcy uwolniony został z tych słod 
kich uścisków . W szystk ie  żaby — a było pom ię
dzy niemi w iele rzadkości — i salamandry m e
ksykańskie pozabijane lub zjedzone zostały  od 
szczurów.

—  Ludwik Dessoir. Niedawno donosiliśmy 
o śm ierci J . Chęcińskiego, reżyszera  teatru w ie l
k iego w W arszaw ie, i antora wieln d z ie ł scen i
cznych, obecnie zaś z obowiązku kronikarskiego 
notujemy na tem samem m iejscu skon L. Dessoira, 
artyśty  niem ieckiej sceny, który w  64 rokn życia  
sw ego , 30 grudnia r. z. umarł w Berlinie. Lud
wik D esso ir  był żydem , a urodził się w Poznaniu. 
D ługi czas mizerny pędził żyw ot jako b ileter, ka
sjer przy teatrach pomniejszych i dopiero w L ip 
ska r. 1834  w ystąpił po raz p ierw szy  w rolach 
bohaterskich. W  ostatnich czasach bawił w  B erli
nie przy nadwornym teatrze, gdzie w rslach K ali- 
gnli i N arcyza Rameau zyskał sobie sław ę.

—  Ledru Rollin. W  Paryżn nmarl d. 30. 
grudnia z. r. Ledrn Rollin w 66 roku życia  sw e
go. Imię jego  było przez czas długi postrachem  
dla m onarchistów, a poważne jego słowo mogło 
przed laty 25 zbudzić całe zastępy republikanów.

— Niewdzięczna publiczność. W iktoryn 
Sardon, znakom ity komedjopisarz francuzki, napisał 
niedawno tragedję p. t. „Nienawiść" (L a haine) i 
odprzedał ją  Offenbachowi, dyrektorow i teatru, 
„Gaitśe" w  Paryżu. Obecnie czytam y w Temps list 
następującej treści, w ystosow any do tegoż dy
rektora :

P aryż 27. grudnia 1874 . Kochany przyjacielu! 
To, co się o moim nowym utworze dowiedziałem , 
zasm uciło mię mocno. Gdyby nam kto był przepo
w iedział, że sztuka, napisana z taką starannością i 
tak głębokiem  przekonaniem , która z takim zapa

łem  przyjętą zosta ła  przez artystów , a z  ty lą  gusta 
i sztuki przedstaw ioną była przez cieb ie, która  
przy pierwszem  przedstaw ien ia  ty le oklasków , n ie
mal po każdym akcie ściągnęła  dla ow ych przed
staw icieli, a na dragi dzień wo w szystk ich  d z ie l 
nikach pochwałam i przyjęta, jn ż  przy 25 reprti- 
zentacji kosztów  przedstaw ien ia  nie pokryje, n ikt 
by z nas nie był tema w ierzył. A  przecież tak  się  
stało. Za nadto dumny jestem  na sw e d z ie ło , abyff 
mógł pozwolić, by tak liche n iosło dochody, a cifr 
bie za mocno kocham, aby przyzwolić, żebyś lor 
jeg o  podzielał. Upraszam  cię zatem , abyś zaąirza- 
sta ł dalszych przedstaw ień „N ienaw iści" i zape- 
winł w  mojem im ienia publiczność, która moją tra 
gedję pisaną w prozie „m ało zabawną" (pcu oma- 
sante) znajduje, że d ru g ie j. w cale pisać nie myślą. 
Twój W. Sardou.

— Pożar okrętu. D wukrotnie jn ż  donosiliś
my o pożarze okrętn angielsk iego „Kospatrik". 0 -  
becnie czytam y bliższe szczegó ły  o tym  wypadku  
w D a ily  Telegraph. Do tego dziennika piszą z 
Madeiry. :

„Okręt ten mający na pokładzie 4 0 0  podróżny e t  
i 40  majtków, zaczął sie palić w połndnie 17. gru
dnia. Dwóch m ajtków i dwóch podróżnych zostało  
w yratow anych przez okręt angielsk i, p łynący z L i- 
verpoln. Czterej n ieszczęśliw i znajdowali się przez  
3 dni w  szalup ie na łasce fa l m orskich, bez Ży
wności i bez wody. Z ałoga je j w ynosiła  początko
wo 3 0  podróżnych i majtków. W szy scy  ci, z w y
jątkiem  4, którzy karmili się ciałem  sw ych nmarłych  
tow arzyszy, pomarli. Jeden l nich skonał w  sza leń 
stw ie na pokładzie okrętn, który ich przyjął O drogiej 
szalnpie, która wspólnie z nimi płynęła, tak  samo 
jak  o losach jej za łog i składającej się z 31 lndzi, 
którą prąd wiatru pogonił w stronę przeciwną, a ic  do
tychczas niewiadomo. P ożar w szczą ł się w kajncie dol
nej okrętn, a w dwócb godzinach pomimo w sz e l
kich usiłowań załogi, zaw ładnął całym okrętem. W  
tej chwili pokład okropny przedstaw iał widok. 
W szy scy  podróżni, m ęższyzni, kobiety i dzieci, b ie
gli kn szalupom w ydając straszliw e okrzyki zgro
zy i przerażenia; ratnjąc się z  płom ieni rzneali 
się w wodę, gdzie g inęli w falach, bez ratnnku. 
Aż do ostatniej chw ili kapitan E lm slie i lekarz o- 
krętowy J. F . Cadle zostali na pokładzie; w chw ili 
gdy ich ogarnęły płom ienie, rzneili się  w  m orze i 
zniknęli z  oczu podróżnych na za w sze .



b n d żet fnndnszn dla sierót dziew cząt: pokry
cie 675  z ł., w ym ogi 636  z ł., zw yżka 39 zł.

Budżet funduszu dla inw alidów  w ojskow ych: 
pokrycie 837  zł., wym ogi 807 zł., zw yżka 30 zł.

B udżet funduszn pożyczkowego dla m ieszczan  
rękodzielników: pokrycie 144,8 z ł ,  wymogi 743  zł.,
zw yżka 705 zł.

Budżet fnnduszu pożyczkow ego dla rzem ieśli- 
ków izra e lick ieh : pokrycie 111 zł., wymogi 14 zł.,
zw yżka 97 zł.

B udżet fundacji dr. S ingera na stypendja dla 
uczniów  m edycyny: pokrycie 252  z ł., wym ogi 207
z ł., zw yżka 45 zł.

B ndżet fundacji J . Francka kn wspom ożenia  
nowożeńców : pokrycie 18 zł., fundacja ta je szcze
Kie w eszła  w życie .

B udżet fundacji Józefa  K oliscliera dla nczniów  
m iejskiej szkoły  przem ysłow ej: pokrycie 9 z ł., w y
m ogi 9 zł.

B ndżet fnndacji M aurycego K ulczyckiego na 
stypendjnm dla jednej sieroty chłopca z m iejskiego  
zakładu sierot : pokrycie 36 zł., wym ogi 30  zł.,
zw yżka 6 zł.

B ndżet fundacji dra Florjana Ziem iaikow skiego  
na stypendjnm dla jednego terminatora rękodzielni
czego : pokrycie 6 0  zł., wymogi 60 zł.

B udżet fundacji posagow ej im ienia arcyksię- 
zuiczki G iz e li: pokrycie 45 0  zt., wym ogi 4 5 0  zł.

Po uchwaleniu budżetu, na w niosek p. prezy
denta nchwalono po raz drugi podaten czynszow y, 
a. to dla zapobieżenia w s z e lk im  możliwym tłuma
czeniom.

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
—  D yrekcja ga licyjsk iego T ow arzystw a m uzy

cznego ma zaszczy t P. T . Pnblicznosć i miłośników  
•aozyki najuprzejmiej zawiadomić, iż po auin 15. 
styczn ia  b. r. rozpocznie się szereg  w ieczorków  m u
zykalnych, na któro począw szy od n in iejszego ogło
szen ia  aż do rozpoczęcia w ieczorków  abonować się 
można. B liższe  szczegóły  na żądanie udzielone będą 
w kancelarji T ow arzystw a, Rynek, nr. 17, I. piątro.

—  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  W  nocy z 1. 
na 2. b. m. między godz. 12. a 1. napadł byłego 
urzędnika kolejowego p. Juliana J . przed bramą 
jeg o  pom ieszkania pod 1. 59 przy nlicy Zielonej 
nieznajom y m ężczyzna, który poprzednio przysiadł 
się wraz z drugim tow arzyszem  na sanki, któreini 
napadnięty powracał do domu. N ieznajom y łotr  
chciał najpierw panu J. wyrwać złoty zegarek  z 
kieszen i kam izelki z pod rozpiętego futra, lecz  w 
skutek oporn napadniętego przerw ał tylko z ło ty  
łańcuszek w dwóch mie jscach. N astępnie szam ocąc się 
z napadniętym, ściągnął mu rabnś z palca zloty  
pierścień, przyezem  podrapał go w rękę, i uciekł 
ze swym tow arzyszem , który temu najściu z ulicy  
się przypatryw ał. W  skutek podanego rysopisu obn 
nocnych rabusiów udało się  dzięki gorliwym  i roz
ległym  poszukiwaniom policji w yśledzić i njąć ich  
w cegieln i Sprechera na Zielonem. Są nimi w yro
bnicy Józef Obidniak 1 Jędrzej G lazer, których  
także poszkodow any poznał jako tych  sam ych, 
co go napadli. Obn odstawiono do sądu karnego.—  
E ttel W ag, izraelitka , 19letnia dziew czyna, z o 
stająca  w służbie u A bisza Gnttmanna szynkarza  
pod L 2 przy ulicy Łam anej, w yrzn eiłap rzed w czo
raj w ieczór do kanału w fym samym domu, w łasne  
nowonarodzone dziecię. W  krótce jednak nslyszeli 
domownicy kw ilenie dziecka w odchodkach, poczem  
przy pomocy dwóch wyrobników wydobyto z kanałn 
dziecię zostające je sz c z e  przy życiu. Matkę chorą I 
w raz z dziecięciem  oddano do szpitala.

—  Prezydentem Izby  handlowej i przem y
słowej w K rakowie na r. 1875 wybrany został po- 
aew nie Teodor Baranowski, a w iceprezydentem  A u 
g u st John.

—  mianowania. Cesara nadal zw yczajnem u  
i profesorowi astronomii przy c. k. w szechnicy w 
'Krkk»wie i dyrektorowi tam tejszego obserwatorjnm

astronom icznego, drowi Karolowi Karlińskiem n, krzyż 
kawalerek! orderu F ranciszka Józefa ; mianował 
prymarjttsza yr szp ita la  św'. Ł azarza w  Krakowie, 
dra Edwarda K orczyńskiego zw yczajnym  profeso
rem specjalnej patologii i terkpii tudzież kliniki 
m edycznej przy w szechnicy krakow skiej. M inister 
spraw w ew nętrznych mianował starszych inżyn ie
rów , A ntoniego H ósera i Szczęsn ego  K siężarskiego, 
radcami budow nictw a; inżyniera Aleksandra R ich
tera starszym  inżynierem , a adjunktów budowni
ctw a: A lojzego F ischera, Karola T ópfera, Benedyk
ta M iejskiego, Szczepana Jan ik iew icza, H enryka  
Piotrow skiego, Józefa  B raunseisa, W incentego R a
dwana, A ntoniego D zb ańsk iego, W ilhelm a Schayera, 
R em igiusza Bodakowskiego, Sylw estra H aw ryszkie- 
w icza, Jana H antschla, H enryka Stahla, Romana 
B ielańsk iego, W ładysław a Miillera, W ojciecha Nun- 
berga, Mikołaja B ojarskiego, W iktora Korneckiego, 
Ferdynanda W sze łeczk ę , Adama S ław ińsk iego, W ie
sław a G rzym alskiego, F ra n ciszk a  M ichałowskiego. 
F ran ciszka  Ł azow skiegp i Juliana Chowańca inży
nieram i dla państwow ej służby budowniczej w Ga
licji.

— (J  N.) Ze Złoczowgtiego d. 2. stycznia 
1875 . D nia dzisiejszego odebrałem zaproszenie na 
walne zebranie czionków O ddziała gospodarskiego  
w Złoczowie na dzień 2. styczn ia  br. Z zapow ie
dzianego programu porządkn dziennego przekony- 
wnjem y stę, Że przew odniczący tsgo oddziału, pan 
B olesław  A ngustyngw icz nie szczędzi swej pracy 
i zabiegów , byle Oddział zloczow ski podnieść do 
wym agań dzisiejszego postępu. Na porządek dzien
ny umiosz^zonych je s t  16 spraw, przew ażnie odno
szących się do w prowadzenia racjonalnych zmian w 
gałęzi gospodarstw a rolnego, zaco należy się p~ze 
wodniczącem u praw dziw e u zn an ie; dotąd bowiem  
bawiliśm y się przew ażnie wnioskami adm inistracyj
nej natury co nie bndziło ogólnego interesu.

Na szczególną  uwagę zasługują zapow iedziane  
na co posiedzenie konferencje gospoparskie, których  
przedm iotem  będzie dyskusja.

a) W  jaki spo9Ób oddziaływać należy na pod
niesienie hodowli bydła rogatego? R eferentem .będzie  

Strusibwicz dyrektor szkoły dublańskiej ; b) jaki 
w ybierać sposób siewn i naco przy wykonywanin 
zw racać uw agę ? c) co je s t  powodem wyradzania 
się roślin, czy możliwem je s t  zapobieganie tem u, i 
w jak i sposób ? Referentem  p. B assgen , profesor 
szkoty dublańskiej. Na porządkn dziennym umie
szczoną je s t  także sprawa przystąpienia pojedyn
czych członkow do T ow arzystw a zaliczkow ego dla 
rolników i przem ysłowców we Lwow ie; nrząazenie 
stałego kursn weterynarji w Z łoczow ie; spraw a pre
miowania czeladzi folwarcznej ; licytacja  od pół ceny 
kilkanastn wypróbowanych narzędzi rolm czycn, z 
subwencji rządowej do rozprzedaży zakupionych; 
licytacja  od pól ceny knpna barauów rasy mołdaw
skiej, z subwencji rządowej w celu podniesienia w 
powiecie chowu ow iec zak u p ionych; rozlosow anie 
narzędzi rolniczych z funduszu oddziału zakupio- 
nyeli itd.

Chodzi w ięc tylko o to, ażeby członkowie oddzia
łu zużytkow ali nagromadzony na porządek dzienny 
bogaty m aterjał i udowodnili czynnym udziałem w  
zgrom adzeniu, że im sprawa ulepszenia gospodarki 
rolnej, jako też w ielu innych spraw na porządkn 
dziennym um ieszczonych, szczerze na sercu leży. 
N ależy się przeto spodziewać, ze n ie ty ia o  sami 
członkowie oddziału, lecz w ogóle w ielu  gospodarzy  
w iejskich na to zebranie do Złoczowa p izyL ędzie.

— Z pod Nowego Sącza piszą do Czasu  
pod dniem 29. z. m .: Zefiryn Zn&mięcki, n iegdyś 
w łaścic ie l Chomranic w pow iecie tutejszym , obe
cnie zaś w łaściciel R aduszyc w Sanochiem , pra
gnąc przyczynić się do podniesienia ośw iaty  m ię
dzy Indem, a m ianow icie dopomódz szkole w Cho- 
mranicachy przeznaczył zapisem  z dnia 15, z . m. 
9 00  złr, gotów ką wraz z procentam i r. b. na tę 
szkołę, oraz ofiarował jej 2 0  morgów lasu.

—  J a s ło  30. sierpnia. Jak przekonywa spra
wozdanie odczytane na posiedzeniu Rady powiato  
wej ja s ie lsk ie j, to W yd zia ł tejże w ciągn r. 1874  
załatw ił spraw 3 342 , z w ażniejszych zaś w ostatnim  
kw artale następ u jące: W ydział wydał okólniki do
naczelników gm in . 1) polecający naprawę drogi 
przed z im ą ; 2) aby w szystk a  czeladź służbow a
zaopatrzona była  w ksążeczki slnżbowe; 3 ) aby 
z w ielką nsnnością starali się nakłonić m ieszkań
ców  w si do a»eknrowania sw ych budynków i ru
chomości ; 4) aby zg łasza li się do bióra W ydziału  
po radę i w yjaśn ien ia  w  różnych spraw ach, celem  
uchronienia się od nadnżyć pokątnych p isarzy ;  
5) wzywający o baczne śledzen ie spraw ców  kra
dzieży  koni, i niepozostaw ianie tychże w nocy bez  
dozoiU na pastw iskach; 6) do przełożonych obsza
rów  dwerskicu i naczelników gmin, aby przestrze
ga li w iązania psów w dzień i w ykonywali ścisłą  
policję nad karczm am i; 7) uo urzędów parafial
nych, przel. obsz. dwor. i naczelników  gmin, aby 
gorliw ie zajęli się zbieraniem  składek dla pogo
rzelców  w Gorlicach. W yaział w ystosow ał petycje  
do sejm u : 1) o aznanie dróg powiatowych za kra
jo w e; o zmianę ustawy drogowej i policji drogo' 
w e j ; 3) aby zaprowadzoną została przymusowa a- 
sekuiacja  ud ogn ia; 4) aby bezzw łocznie zn iesioną  
była propinacja, lecz  na innycu podstawach od 
tycL, jak ie  zaw iera projekt W ydziału krajow ego; 
5) do c. k. .nam iestnictwa o budowę stałego mostu 
na rzece Ropie w TopolHicaeb. W ydział w niósł 
prośby do W ydziałn k ra jow ego: 1) aby jak  naj
sp ieszniej ustanowiono sąd kulegjalny w  J a sie ; 2) 
o poczynienie odpowiednich kroków, aby odpisane 
zosta ły  podatki tym . którym mróz zn iszczy ł za s ie 
wy. W ydział przesła ł W ydziałow i krajowemu: 1) 
w nioski w spraw ie podziałów grantów  w łościań
skich, przy za łączen ia  w ykazu w szystkich podzia
łów , jak ie  nastąpiły  od chwili w ejścia w życie n- 
staw y krajowej z roka 1 8 6 8 ; 2) w ykaz skradzio
nych koni w pow iecie jasielsk im  w ostatnich trzech 
la ta c h ; 3) projekt do zmian nstawy w od n ej; 4)
wykaz lasów  będących własnością gmin tu tejszego  
p ow ia tn ; 5j nw agi co go ochrony ziem iopłodów  od 
robactwa. Proszono W ydział krajowy o zdanie, czy 
W ydział pow iatow y rzeczyw iście  powinien w strzy
mać się od roztrzygania  jakichkolw iek  Bpraw po- 
lowych, wonec tylko co w ydanego rozporządzenia  
c. k. nam iestnictw a dc staroBtów, a które to rozpo
rządzenie j e s t  sprzeczne z obowiązującą ustawą,

gdyż policja lasow a należy do w łasnego zakresn  
działania gminy. Znane są pow szechnie utyskiw a
nia, na niezdolne spełnianie przez gm iny policji 
m iejscowej. W ydział powiatowy chcąc choć w ma 
łej części uaradzić temu tak k izyczącem a złenin, 
przy szczupłej w ładzy jaką rozrządza, starał się  
n siln ie : 1) aby po w szystk ich  handlach i szynkach  
używano w ag i miar cym entowanyeh, k ilkud ziesię
ciu w innych, wójci musieli skazać na grzyw nę i 
w yegzekw ow ać takow ą; 2) nie dozwalał tańców i 
m uzyki bez pozwolenia i opłaty naleźytości stem
plowej, pragnąc tym sposobem powstrzym ać niemo- 
ralność i bitki najczęściej wydarzające się przy ha 
latyce w Karczmach, i w tym wypadku znaczna  
liczba w ójtów i szynkarzy uległa tej karze; 3) 
ukarał kilkudziesięciu  w ójtów  za n ieprzestrzyganie  
w art nocnych; 4) w ezw ał zw ierzchności m iast i
m iabteczek, aby winkDlowali obligi i papiery war- 
tościów e, celem zabezp ieczen ia  się oa strat, w razie  
kradzieży lab ognia ; 5 ) prenumerował 10 pisem ek  
Indow ych; 6) W ydział pragnąc podtrzym ać powagę 
wójtów, w yrządzających tym że zniew agi podczas 
urzędow ania, oddawał pod sąd karny; 7) kas po- 
życezkow ych gm innych za łożył 65. Rada uchw aliła  
10°/o na potrzeby powiatowa, oraz petycję do W y 
działn krajow ego o pow iększenie liczby żandarmów  
w Jaśle , i utw orzenie dwóch nowych stacji w D ę
bowca i K ołaczycach, ze  względu na coraz bar
dziej szerzące się w tych stronach napady nocne 
złoczyńców . P rezes p. Antoni Lisowier.ki, dziękując 
członkom Rady za poparcie jak iego  doznawał w  
ciągn czteroletn iego sw ego m zędow ania, w  żyw y eh 
wyrazach w zyw ał now ą Radę, aby starała się za- 
bezpieczyć los swych nrzędników, przez podw yż
szenie im pensji i ustanowienie funduszn em erytal
nego, albowiem  najzdrowsze zasady ekonomii sp o
łecznej n tzą  nas, iż chcąc m ieć urzędnika zdolne
go, uczciw ego i pracow itego, trzeba go dobrze wj 
nagrodzić, tak, iżb) nie troszczył się o jutro i był 
pew ny, że rodzina jego  nie zostan ie rzneoną na 
pastw ę nędzy. Już od la t kilkn dają się słyszeć  
bardzo liczne i głośne utyskiwania na anarchję pa
nującą w urzędach gminnych, spowodowaną jmly 
nie w adliw ością n»taw. któremi w ładze te zmnszo- 
ue są posługiw ać się. N ajkardyaalniejszem i błęda
mi są : 1) że na czeie gminy postaniony wójt, czło
w iek bez żadnego w ykształcenia  i w szelkich zdro
w ych pojęć; to też w imienin jego  działa głów nie  
pisarz pokątny, indywiduom gotow e zaw sze  do ro
zlicznych  zdrożności; 2) iż ze wsi składającej się 
z kilkunastu domow, utworzono gminę, dając jej tak 
obszerny i doniosły zakres działania, któremu mo 
ralnib o m aterjaloie w żaden sposób nie może po
dołać. \V szelkie środki połowiczne, jak  nowelle i 
projekt i okręgach gminnych złemn nie zaradzą  
tylko gmina zbiorowa radykalnie usunie „traszną  
dezorganizację obecnie istnejącą, a co w ażniejsze, 
rozszerzy oświatę, z czasem zaś dźw ignie ogólny 
dobrobyt kraju Trudno zaiste  pojąć d laczego  w 
sejm ie są przeciw nicy gminy zbiorowej, i to Indzie 
w szechstronnie w ykszałceni przodujący ruchowi 
nmysłowemn w Galicji, zdaje się, iż w tym wy- 
padkn, tuożnaby im zarzneić znpełną n ieznajom ość  
stosunków administracyjnych na prow incji i ztąd  
w ypływ ającego nieporządku, dającego pobudkę do 
ciągłych  żalów i skarg na autonom ię. Kto w ięc w 
sercu swem  Żywi prawdziwą życzliw ość dla Frajn, 
powinien z całą usilnotcią  dążyć do zdoDycia gm l 
ny zbiorow ej i natychm iastowej zmi&uy ustaw y  
drogowej. Sejm uchwalając te  dw ie nstaw y, poło
żyłby gruntowną podwaliną pod przyszło  odi odzeuie 
kraju, zyskując dla siebie miano praw dziw ego do
broczyńcy.

— Wiadomości literackie, naukowe i
artystyczne.

— W  P aryża odbył się Koncert w obszernej 
sali kolleginm  Ludwika W ielk iego, w której ro
zdają nagrody uczniom. W  koncercie brali udział 
artyści używ ający rozgłośnej sławy P om iędzy ni
mi był nasz rodak M ierzwiński, znakom ity śpiewak. 
N a tym koncercie śpiewał w ielką a iję  z opery 
„Łncja z Lamermoru“ z takim wdziękiem  i mocą, 
że zachw ycił w szystkich. D zieunik L a  Frc.nce- 
z którego czerpiemy wiadomość o tym koncercie  
powiada, że zapał pnbliczności był niedoopisania. Okla
sk i, wołania c pow tórzenie, zam ieniły się w  for
malną owacją dla M ierzwińskiego, który ja t w ia
domo obdarzony je s t  niepospolitym  głosem  tenoro
wym.

— Pom iędzy Dismami dla kobiet poświęconych  
modom, do najlepszych należy w ychodzący jn ż  rok  
IH ci w K rakow ie T yyvdn ik  M ód, pod redakcją 
zaszczytn ie znanego w piśm iennictwie polskiem pi
sarza  W ładysław a Sabcwskiego. Podaje ono naj
św ieższe mody paryskie, kroje snkień i w zory t o ż -  

uyuh kobiecych robótek; co do treści literackiej 
przew yższa w artością francuskie i niem ieckie żnr- 
nale mód. W ydaw cą jest księgp.rz krakowski A. 
Otremba. Cena kwartalna bez rycin kolorowanych 
w ynosi 2 z ł., z rycinami kolorowanemi 3 z ł., nie- 
zosuawia w ięc nic do życzenia i co do taniości. 
T reść ostatn iego (6) num eru. Od w ydaw nictw a; 
Opis rycin; W  przedmiocie dzieł podręcznych do 
nanki k ra ju ; Kronika mody; K orespondencje; Sza
rada : Opieknnowie, powieść W ołodego Skiby (dok.);

D o niw y polsk iej, w iersz przez Sew cryne z Z. Dn- 
cbińską: Panna Antonina, powieść w spółczesna przez 
Leopolaa W inklera (c. d ); Chopin, przypomnienie: 
pośm iertne w 2 5 tą rocznicę jego  śm ierci przez Ma- 
rjaLa; Z krojn i św iata  przez Omikrona; Illustra- 
cje i dodatk', 85  drzeworytów i rycina koloro
wana.

—  W  Krakowie, w drukarni Leona P aszkow 
skiego, w yszła  (1 8 7 4 ) książka p. t.: „W ieś Pa--
czołtow ice“ przez Józefa  L ouis. J e st to monografii* 
oparta na zapiskach 0 0 .  Karm elitów boLyoh z są 
siedniej pustelni S. E liasza , na dyplomach odnoszą
cych sie do w ioski P aczałtow ice, położonej w okrę- 
gn K rasow skim , na aktach m iejscow ych i są sie
dnich parafii ja k o  te  ̂ na sądowych ak tach  grodn 
K rakow skiego. Pan J ó zef Lonis umiał spożytkować  
materjał jak i miał pod ręką i skreślił od najdaw
n iejszych czasów  dzieje w si P aczołtow ice aż do 
chw ili, w ktoiej ta wieść z esztą  krajn p rzesz ła  
pod obce rządy Czytelnik znajdzie w tej monogra
fii w iele szczegółów  rzncaj'ących św iatło  na stosun- 
k1 społeczne, rolniczo-nandiowe dawne,, P o lsk i ■— i 
pod tym w zględem  je s t  to praca nader ważra Za 
podjętą pracę należy się w dzięczność autorow i. 
R ozpoczął on w naszem  piśm iennictw ie dzieje w si, 
których i zagranica je szcze  nie posiada.

— Sprostow anie- W  nr. 2. Gaz. Nar. w  
pow ieści „Ostapeku m ylnie wydrukowano nazwisko  
Teofil W iszn iew sk i powinno być Teofil W iśniow ski.

G o s p o d a r a  r o  p r z e m y s ł  i  h a n d e l .

W iedeń  d. 4. stycznia. (Telegram Gazet% 
N arodow ej.) Zapowiedziano spęd 2 .950  wołów. 
Przystawiono tylko 2.100. Reszta ma przybyć 
później GalicyjsKie płacono za cetnar po 29  
do 31 z łr . marg był bardzo lichy

J .  K iysz to fo w i^ z , 
Caffe-Stierbock.

7 4 .5 1 1 , 36  433,
2 0 .5 1 2 , 2 7 .9 1 1 , 
4 4 .2 3 9  4 6 .9 4 c ,

8 .4 7 1 , 4 2 .6 7 3 ,
3 2 .2 2 6 ,
17 .514 ,

68 .0 8 5 , 
15.7-90, 
27 339, 
4 2 .5 2 6 ,

Losow anie pożyczki krakowskiej \ Dnia 2. 
t. u . oabyło stę ósme losowanie pożyczki mia
sta  Krakowa. Wynik losowania jes t następujący:

N r. 10 .779  w y g r a ł  4C .000 z i r . ; N r. 4 8 .3 1 3
w y g r a ł  3 .0 0 0  z ł r . ; po 6 0 0  złr. w y g r a ły  N ra
6 0 .6 7 1 , 5 9 .9 9 7 , 2 6 ,7 7 6 ,2 2 .6 3 4 , 3 0 .5 0 3 ;  p o  aO z łr . 
w y g r a ły  N ra  71 .749 . 3 2 .8 8 1 , 6 7 .3 3 7 . 4 7 .1 0 3 ,  
12 .954 , 6 1 .3 2 6 , 2 7 .7 1 4 , * 0 .7 0 3 , 3 3 .589  94 .S29,
3 .8 3 3 , 4 1 .8 5 3 , 3 5 .3 3 0 , 10 .1 7 4 ,
2 9 .5 4 1 , 5 0 .6 5 4 , 1 .211 , 6 5 ,9 2 2 .
3 4 .0 7 8 , 5 7 .4 6 0 , 5 1 .3 8 8 , 1 0 .9 8 1 ,
4 2 .1 8 0 , 6 0 .7 7 1 , 6 8 .2 9 9 , 53 .746 ,
30 .872 , 16 .204 , 70 .154 , 5 2 .8 2 4 ,
2 8 ,9 7 0 , 54 .1 4 5 , 3 9 ,2 1 1  6 0 .334  
6 8 .6 3 0 , 16 .165 . 30 .8 5 2 , 3 2 .6 1 8 , 861 , 68 ,
3 0 .8 8 5 , 3 7 .91 5, 6 5 .8 3 8 , 15 .2 0 0 , 17 .942 ,
16 .726 , 3 3 .2 5 4 , 10 .201 , 7 0 .8 8 9 , 4 0 .4 1 8 , 2 .* 9 5 ,
4 3 .1 8 9 , 4 5 .6 5 3 , 3 3 .9 4 7 , 1Gj6 6 5 , 2 2 .0 7 5 , 5 9 .5 7 7 ,
1 7 .7 5 8 , 51 4 09 .

Sprawozdaje tygodniowe lw ow skiej Izby  
i andl w -j i  przem ysłowej o cenach zboża i produk
tów, zrealizow anych na placn lw uw s-im , w  ciągn  
tygodnia od 24 . grndnia do 1. styczn ia  1874  r.

Zboża. Pszenica 170tt. czeina białe 7*— 
— 7.75 złr., średnic — --------— *—  złr.

Żyto lGOft. n ą jlo p n e  sucne 5-25 do 6-—
złr., średnie — •—  do — •—  złr.

Jęczm ień 140ft. 5 ‘—  6*—  złr.
Owies iOOft. 3 -5 0  —  4*—  zł.
Knkurudzu 17uft. — •— do—  —
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e .  Grocl 

mdły 6'5C do 8*50 złr.
N a s i o n a .  K oniczyna 180ft. pożądana 36  —— 

46  złr.
N a s i o n a  c l e j n e .  R zepak zim owy 150ft.

— ■— do — —  złr.
Rzepak letn i 9 ------ 1 0 —zl.
Lnianka lóO ft. 7'&0 — 8 '—  złr
N asienie lniane 150ft. 8 '5 0  9 '50zl.
N asienie konopne20ft. — -------- — •—  zł.
P otaż  IOOft. 10-—  do 14-—  zł.
Miód IOOft. pożądany 2 5 -—  do 2 8 '— złr.
Okowita 80  T rallss, 41 miar gotow a 11*75 

do 1 2 —  zir.
Spirytus 80  T ralies, 41 miar z umową na sty 

czeń maj 12 '50  do 1 3 '—  z łr ,  na m a jsierp ień  
14-—  do 14 '50  zlr,

ra  jako zastępcy prywatnych poszkodowanych, 
ponieważ nie może on być uważany za zastępcę 
akcjonarjuszow towarzystwa kolei żelaznej 
Lwowsko-Czerniowieckiej

Monitor zapowiada, że Mae-Mahon zamani
fe s tu j  swoje zapatrywania na dzisiejsze poło
żenie.

L iberte  donosi, że zaraz po nadejściu wiado
mości o wypadkach w Hiszpanii zgromadziła 
się rada ministrów i uchwaliła postępować w 
tej sprawie w najzupełniejszej zgodzie z sprzy- 
jaźnionemi państwami, z którymi mają się za
wiązać rokowania

Jak  donoszą z Madrytu, Prim om ero mia
nowany został gubernatorem wojskowym, a ks. 
Sesto prefektem Madrytu. Komendant północnej 
armii, jen. Lasem? oświadczył się za Alfonsem 
Pułkownik karlistów B em tz i jen. Dorregaraj 
opuścili Dor Carlosa. Eerritz wszedł z kilku 
batalionami karlistów do bilbao wśród okrzy
ków na cześc Alfonsa. Bilbao było iluminowane.

Z Madrytu donoszą taki,e, że udaje się de- 
pn acja okrętem „Numancia1 na Kartagenę do 
Marsylii, aby powrócić wraz z nowym monar
chą, który wysiadłszy w Barcelonie, pejedzie 
na Walencję i Logrono do Madrytu.

Z Brukseli donoszą, iż dzienniki tamtejsze 
powątpiewają, aby król belgijski uznał już no- 
Wogo króla Hiszpanii.

Swojego czasu podaliśmy obszerne sprawo
zdanie z procesu o oszustwo jaki się odbył w 
Złoczowie przeciwko Ozjaszowi Peretz, izrae
licie. Sąd przysięgłych uznał go winnym, ska
zany więc został na 5 letnie więzienie, obo
strzone jednorazowym postem w każdym tygo
dniu i na zwrot kosztów procesu. Przeciw te
mu wyrokowi zaniósł był Peretz rekurs i przed 
kilkoma dniami o»-zeKał w tej sprawie sąd ka
sacyjny we Wiedniu. Jako obrońca Peretza 
wystąpił koncypient tdw, dr. Aichenegga dr. 
Mikocki i wniósł wywód ustny skargi niewa
żności. Po wysłucnaniu jednak zdania prokura- 
torji generalnej, reprezentowanej przy rozpra
wie prze* jeneralnego adwokata dr. Śimonowi- 
cza IryDunai kasacyjny odrzucił skargę nie
ważności.

RekdiS Oparty był głównie na twierdzeniu, 
że sąd przysięgłych niekompetentny jest do 
orzekania, co do nałogowości oskarżonego. J e 
dno z pytań bowiem postawionych przysięgłym, 
tyczyło się naiogowego oszustwa, na które oni 
twierdząco odpowiedzieli.

złr.
180it. handel

K urt giełdy wiedeńskiej.
W iedeń 1. stycznia 1874 . 

godzina 5. min. 30  po połndnin. 
B e r lin , Rnss- Bankuolen 9 4 — . Credit. 

1 3 9 s/8 . jLombarden 76V j- G alizier 1 1 0 '/2.
A ctien .
S taats-

bahn "------- . Rnm&nier 3 4J l. Oesterr. - Bankno-
ten 91*/». Usposobienie: — .

W iedeń  4. stycznia 1874.
godzina  

ukcjr kred. 
Unionabank 
Kolei Kar. Lad. 
ln an k o-au str . 
U m yli. 1860 
Staatsb. in  
Cstbahn  
B abel papier

lO. minut 50 przed polndnlem.
Angle-austr,
T ereinshank  
Kolej połndn. 
Baubank 
Obli?, indem. 
W ied. Tramw. 
Napoleondor 
Usposob. s iln e . 

Wiedeń 4 . stycznia 1875 . 
godzina 2. minut 30 . po południa.

226.—. 
106 .75 . 
240.—. 

6125. 
109.60.

1 7 4-

1 2 8 .75
4 3 .5 0

126.—
2 9 .—

8 8 9 —

Ostatnie wiadomości.
W procesie Ofenneima wystąpił w imieniu 

poszkodowanego skarbu państwa radca skarbo
wy Koller, w imieniu poszkodowanych osóo i 
towarzystw prywatnych radca dworu Baryohar. 
Fo odczytaniu aktu oskarżenia wniósł obrońca 
Ofenheima, dr Neuda zarzuty prżeciw zaw e
zwaniu rzeczoznawców Kramera i S tellera, a l 
bowiem ci sp̂  urzędnikami generalnej inspekcji 
dla dróg żelaznych i dla tego nie można spo - 
dziewać się, ażeby oni w tym swoim charakte
rze wydaJ objektywue Orzeczenie. Dr. Neuda 
sprzeciwiał się także przypuszczeniu Barycha-

Akęje fran.-ans. 5 1 .—  
A n g lo -a u tr . 137 75  
Kolej K ar. L ud. 239  75 . 
Kolej połndnio. 126 75. 
Kolej E lżb iety  1 8 9 .— . 
W ęg. Nordostba. 115 . — . 
W iener-B anges. 4 0  50 . 
Gal. indem niz. 8 4 .— .
Franco-H.-Bank 6 8  50. 
Losy tnreck ii 5 2 .7 5 . 
Kolej państwow. 2 9 9 .— . 
W ied. Banyer. 3 0 .8 0  
Koniec korzystniejszy.

W ęgier, kred. 2 1 1  6 0  
Unionsbana 1 0 4  75
Nordbahn. 1 9 2 .5 0
Kolej A lfćd. — .—  
Kolej L w .-czer 1 4 1 .—  
V eiaing-Bank 42  —
W ęg Ostbahn. 5 4 ___
Losy z r. 1864 136 5 0  
Yerkehrsbank 1 0 0 .—  
Baubank-Aet, 2 6 .—  
F an iyere in  9 7 ,50  
F vp . Ren ban. 8 2 '—

Pociągi kolejowe:
Odchodzą:

do Krakowa o 5. godz. 5 . m. rano, 5. godz. m. 5 . 
wieczór i 11 . godz. 28 . m. w nocy. — Do Czer- 
n io w iec : o 6. godz. 5 0  m. rano, 11. godz. 48 . m. w  
nocy i 12. godz. 60 . m. w polu- dnie. Do Pod- 
w ołoczysk i B rodów : o 12. godz. w poład., 10. godz. 
w nocy i 6. g . 7 . m. rano.—  Do Stryja codzien
nie o 7. godz. 2 2 i m. rano, prócz tego we 
w torek, czwartek i n ledzieię o 8  godz. 2 0  m. po 
połndnin.

*Lwów, z Izby handlo 
wej dnia 4. stycznia 
I. Al qje za sztukę. 

Kolej gal. Karola 1 ludwika 
,  Liłow. -Czren. Jassy 

Bańka hip. g a l po 200 it .
11. LisiyzasŁ zl lOOzł.
Tow. ki id guL 6 pr. w. a 

„ „ *p r .w .a .|
o „ 5 pr. orre»

Banka Up. g ih 6 ,r- 
Gal. saa’ kred. włonc 
OgóL roi. K.re.1. zakL dla 

Galicji i Buko .Tiny 6°/, 
loiowanie w l f  lat

UL Obligi za jOO złr.j
Indeninizacyjne g. Lic.
Poi. kraj z r. 187» po 6 pr- 
Loiy miasta Krakowa 

„ „ eta lisW ow a
IV Monety.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondoi 
Pol impPTjar rosyeki 
Bnbel r_ nrjski srebrny 
Bnoel rosy;sri papierowy 
Prn»kie bilety kaeowe 
Srebro
Wiedeń d. 2 stycznia. 
Powszechny dług państ.| 

(za 1ÓO złr.)
Bent. austr. w banku. 6 pr.j 

,, , w sreb. 6 ,,
1839 eał» lpfcfun. k.j 

r  3 łB39 \  lot* „
L R 185* po 250 zl. 1 pr 
i?® iB60 „50 )zł.w.a.6pr. 
L i  18 O ,  109 - ,  „ 

1964 i I(X' .  ,  „
Listy rast dom, po I2<)6pr
Oblig -d » . za '00zł.)|
Galicyjskie
^nk* -Uski*
* publiczne pożycz 
Wqgitr.poi.koi.po i20sł.6p 
Wąg.poi, prim.po 10 Jztr 
Turecka poi. kol. po 400 fr

Akcje bankowe. 
Anglo-anitr. po 200 zł. 120 
Boaencredoui.po200sł.40 p r- 
Kakł.kr.dla L i pri. po 16uzl 

,  a Wtjg. 200zr. aiu.bujc

pi*cą ądsją

k t i  ■>

239 — 
141 — 
329 —

241 50 
143 -  
431 —

83 60 
74 2 
83 6 
68 40 
89 75

84 15 
75 — 
84 15
89 - 
9' 50

83 9‘ 84 60

83 no 
88&0 
16 24
14 -

84 50 
69 S5 
18 — 
16 50

5 14 
i  19 
8 84 
Z 93 
; 61 
i 53 
: 63 

!Ou —

’’ 22 
6 26
8 91
9 4 
1 68 
1 5 ' 
1 6*

106 5<:

69 8 
7f> 1 

Ź68 
J40 — 
104 — 
111 45 
116 2-* 
tS.i 7 i‘
:?5 2Ł

69 95 
75 25 

173 
241 — 
104 0 
1112^ 
115 71 
136 25

84 
32 5'

84 2.' 
83 -

93 75 
82 -  
52 7 '

49 25 
82 *D 
5 3 -

1416 
106 ÓO 
435 7 
2 -4  —

141 75 
109 — 
736 —
m  2  i

j la c ą |ż ą l4 j
Tow.sskont. n. anftpoBOOzł S ia  — 862 — B aul nar ausżr. m. k 5
Frauuo-austr. po luO i l r » * «* W. R. 9440 9 16C

su:. 40 p r.....................
Frsnco węgier. po 200 zł 

em. 40 pr. . . . .

3 - 2 

£t> 50

2 5' 

69 50,
O b lig a c je  p iu rw sz  ń- 

s tw s  kolei, ( z a  l ( X ) z >
G ul bank h ip . po 200 zł Albreohta.poSOCzi.6p. i (X ly "3 *6 7 4 -

em. 80 pr. . . . _ ^ . . --- \ l* iiif t . pr «r w .« 777 7 26
Gal. bank dla hand. i przem. Czeska z.300 zl. 6 p. i r .  w r. 9r, 1

po 200 z łr . . . . . —. -- _. — Dnicstrzańska 300 t 25 0 -6 —
Gal zakł. k r. ziem.po 200*1 _ —- KUhietypo 5 pr ireb r w *. 9 3 .0
G al..bank kraj. po 200 z łr ,  mo 1362 t  p„ 91 -6 9225

em. 50 p r..................... — — ,  ovj 137' pr __ — -
ttenten  bank po 200 z łr. 11 ■rt |  ani 137 7 „ • ___
Banku nar. austr pi bOO - I 1000 10 oz _ Ferdynanda pói i. 5 p r m. k 95' 0 96 -
Banku powsz. aus.po żCOzłr - — ,  „ i  pr w a 917: 92Ó0
Unionbauk po 20 złr. l i r .  5i. .15 It- -i , pr sr 10 5— 1 0 6 -
Yereinabank po200zt.e.40p. 18 — 18 2t‘- ła l .  K . I 301) zł.6 p r.sr >7 a L03 iO l—
Verkehr«bank pow.po200zł 1<i6 - 1)7 .. „ I I  ła m .5 .pr , 10056 10150
Wied. bankvoi, po 200 złr 99 — 101 - „ III. em 1371 30 98 9350

Aleje kolBL „ IV. em. a 300 zł. 5pr. _ ___
Albrechta po 20C złr. 
Alfóldzkiej po 200* łr. sreb.
Dniestr zaniki ej ,  >

94 50 9.5 Lw. Czer. Jas. i .  em ISo
777141 _ 14 ' 5 0

3 0 0 z ł.5 pr. srebr.w .a 
Lw. Czer. Jas. IL  em. J86

7827

Elżbiety „ “ • *• 
Perdynam.a półn. p° ^  0 

t ł r .  m. k. . • ■ 
Traee. J ''z  pr200*łr>* w *• 
ilo li j . l  Karl po 200zl-" 
Lw. ( V  * J ■ i en ‘y e  «'■-

194 60

ta47
183 60
M5 2 

i l  -

94 75

*12 
8 • -
45 75
4 2 ..

300 zi. 5 pr. srebr. w. a 
Lw. Czer. Jas. I I I .  em. 1868 

300 zł. 5 pr. srebr. w. a 
Lw. Czer. J i s .  IV. eiu. 1872 

® 0  zł. 5 pr. srebi. w. a 
Kndolfo po 3)l)zł.6  p r.sr.w t

782

7750 
91 o

7975

7 8 -
9176

k o r.8 z i.(o eu t ipokhl) * lr .' 
Auit.półn.zach.po 2C0 zł-»r 

.  „ lit. B. po 200 zł »r 
U niolfa do 200 złr. s. r  
S iłdm iogr. po 2i'0 w. a. »r

20 -  
165 — 

72 .V 
161 - 
137

21 _  
155 50 
73

■■52
l3 s

.  em. 1869 po 30o zl 
6 pr. srjb r. w a. 

,  ,  1872 po 300 zł. 
5 pr. sr6br. w. a. 

Siedmgrouz 600 fr 6 pr.

91 0

912
7725

S ,7 J

9 ' AU 
7775

sw asseiib . Ges. 200 zł. w. a 3 9 (10 P a p ie r *  lo te r y jn e  (szf 
Zak.kr.d hand.i jrz .p  (X) •/Sbdbann po 200 zl. srebr. 128 - 124 V. 167 68 0

Tram way wied. po kOO zł - - — K lw y po 40 zlr. m k. .ótO n
A  W-gsJ -iLup. )po200z ł. w .a. 126 25 126 50 Keglevic. „ 10 „ ;3 136C
A ęg.pół. Wici od p 200 zł. ł 12_ 1.0 ; i3 Krakowska pi, 20 zlr. 16 17 -

„ wtch. lOstt i po AX F iln j  „ 4 - 2 .  -
z łr. w. a. . . .  . 54 r,i 54 75 itn d o ja  „ Ki „ „ 13 13: o

,  zachód. (W ertb .) po _0 Ks. Salin „ ^0 ,  k 3 2- 31
z lr  w. a. . 135 ■ 135 5- 3t. Genom „ J.O •?r»50 £650

Akcje przemysłowe. Jtan is ław .(p o z .)p o z"z l wh 
Wałdztein po 20 zł. m. k

155' l  75
Bndow.Tow.anstr. po 200 z 1 Ł8 75 29 2 t 2150 22 —

« » wied. „ 100 „ 32 - 32 20 W indiszgratz po 20 zł. P :9 20 -
tanich pom.polOO z

Listy zastaw. (zalOOzl.
14 61 15 50 Dewizy (3miesiijczne.)

Berlin 100 tal.Boden cred. a .lg . ost.5pr.si £5 - £6 6t Frankfurt IGCzł. (sSddeut. 926' 270
„ sp ła i  W 3o lat. hp. Wu 

Gad. Tow. kr. ziem. 4  pr. w.a
86 75

74 50 9am KnrglC 0m ark . banko. 
Londyn 10 ft. i te r l .

5410
107(J

ÓGO
,1095

„ . 5  pr. w. a 
Galie, bank lup. 6 pr. w. a

83 — 
88 60

83 7; 
89 —

Pary*. ICO frank. 442C <4.0

» Zak.kr.włość.6 j r .  w.a — — -  —

Przewy borne
przez „ S u e z -O t le n n ę 11 sprowadzone

H utitr ctt&tii »
po zlr- 4 60, 3-80, 3-40 i 2-80. 

W ysiewki z herbaty  po złr- 1 20| 
za funt wagi wiedeńskiej

tylko w handlu

ST. MARKIEWICZA
tce Lw ow ie, w  rynku  l .  42.

KSIĘGARNIA
SeyfartUa i Czajkowskiego

w» Lwowie, Rynek 1. 26, o trzym ał 
u h  g ł ó w n y  s k ł a d

Historja zniesienia zako
nu Jezuitów w Polsce,

(Ogólnej h isto rji kasaty zakonn tom  II .)  
4308 (d. 8. 519 str . Cena 3  zlr. 2— 3

je s t 1014 2 5 —70

Mączka ryżowa
przygotowaua z B.zuiatem ,

dla tego to  dziali i szczęśliwie na skórę 
n ie d o w tr z e ż .o i ia  p r z y s t a j e  tL, 

CkaLa nadaje

cerze świeżość naturalną.

CH.  F AY
Magazyn Perfutr w Paryżu

9 , na ulicy de la P s ik , £.
Dostać m o in a  w m agazynach g a lrn te r  

pp, K a m i l . .  S t r z y i o w s k i e g o ,  L e 
jo n P . i n t m t i ,  A.  S t e i f a  synów 
ł  w składzie K. M i s o l a s c h a .

Specjalny skład 11641?
CŁMo-rossfjsMfij karawanowej herbaty

f (samowarów ro sy jsk ic h
M. Sadowskiego iJA. Popławskiego

we Lwowie, ulica Hetmańska nr. 6,
poleca herbatę trzech pierwszorzędnych firm rosyjsk ich: Popowa, Klimnszyaa 
i Andrejowa, oryginalne rosyjskie samowary, tacki i miseczki tombakowe i m o 
siężne, kaw ę, cu k ier , biszkokty angielskie, słynne kijowskie kandyzowane 
owoce, stary mm z Jamajki, likiery i wódki krajowe i zagraniczne a takowe 
świeżo otrzymane, oryginalne chińskie tacy, herbatnice, urny i inne poro. ozdoby.

Mamy zaszczyt oświadczyć, że n ie  próżną reklamą lecz snmiennem zadość 
uczynieniem wymaganiom szanownej publicznośzi, życzymy zjednać sobie jej 
względy i zaufanie. Obstalunki z prowincji uskuteczniamy jak najszybciej i 
naisnmiftnniai Pormm

W noww urządzonym cesarsko-tureckim
Cyrku pod dyrekcją Józefa Derssina,

dyrektora  cyrku Jego  Cetarsko Sułtańskiej Mości.
Z powodu przygotowań i prób do przedstaw ienia czarro- 
dziejskiej pantomimy lAopctniszek jes t dziś we W torek 

cyrk zamknięty.
Jutro we Środę 2 nadzwycz. przeastawienia  
•ztuk jeżdżenia, wyźzzej tresury konnej gimnastyki, tańców 

na linie I pantomimy.
N a zakończenie obydwóch przedstaw ień po raz pierwszy :

K O P C I U S Z E K
w ielka pantom im a czarodziejska wykonana konno, w 4 aktach z nadzwyczajnie wspa
n iałą  wystawą. Sztuka ta  nie by ła  dotychczas w żadnym  inuym  cyrku z takim  prze
pychem pokazywaną, a urządzoną została  całkiem  nowo przez dyrektora p. J . Derssin. 
W ięcej niż 70 dzieci w wieku od 4 do 7 lat, całkiem  nowo ubranych, w spaniale k a 

barety , paradne  ekw ipaie, z zaprzęgiem  bardzo pięknych m ałych koni. 
W spaniały  pochód okaże arm ją L iliputów .

Dwór, paziowie, hrabiow ie, baronow ie, sA&clita z żonami i córkam i, tancerze i ta n 
cerki, służący, lokaje, karlice, karły , duchy, nimfy, gienie i t .  p.

K a d r y l  i o g ó l n y  g n l w p  odtańczony przez 16 m ałych dzieci, C s u r d a s  od tań
czony przez p. Z. Derssin i p. F . A llinger. Sztuka zakończa się odjazdem we w spa

niałych w yzłacanych m ałem i poni zaprzężonych karetach. 1 — V

m

Dla urzędników

asekuracyjnych.
Przy lwowskiej filii renomowanego Towarzystwa, aseku

racyjnego je s t  miejsce manipulacyjnego urzędnika do obsa
dzenia. Starający się o takowe ma dobrze władać językiem 
polskim i niemieckim, mieć kilkoletnią praktykę asekura
cyjną w ubezpieczaniu przeciw ogniu, musi cod ziemią pocztę 
i odnośną korespondencję niemiecką załatwiać i niejaką wprawę 
w kontrasekurowaniu posiadać. Ubiegający się o tę posadę 
zechcą w pisemnej ofercie wykazać swe dotychczasowe zajęcie 
i podać dokładnie swój adres. Oferty opatrzone na opieczę
towanej kowercie napisem: „O ferta asekuracyjna", przyjmuje 
z grzeczności księgarnia p. F. H. Richtera przy placu Ęa- 
rjackira. Kompetenci otrzym ają w krótkim czasie pocztą od
powiedź.



Pod%iefcowmiie. f!£S^=w n-
t r w a ie  i  ń a ty c h - 
woy paryski: 
wypadkach, gdy 

D d e o  In n y  n ie  » Jc u lk u je  ®roo*k

Kto stawia, ten wygrywa?

Od lat, ki lku c ie ip ia łem  o i  p. r ; o - I ^ L ? . 0 Uofci< w ,* 'u
d y c z te  b oL  żo łąd k a  i na b k ie
st-i-ca. L eczony od rozm aitych  loka-, __________________

d t r ;  ie u ie ^ e ic a ^ i p łu c, pi K I 4 S O . O O O  Rmrk
?r a la ty  tak c iężko  zap wiłem  
zdrow iu, U k  csęs te  
pady, szum  w uszach, iskrzen ie  się

najw korzystnym razie, jako uajwyższą wygra 
m iew ałem  na- uastręcza tfajńowssu- wielkie Usuwanie

p r * d  oczym a, drżenie członków ,
pien iężne, przy/.woloDe i zagw arantow ane 

. przez krajowy rząd ks. Brunszwiku.
ło u e m , do tak iego  rozstrojenia! UrząłzeDie tego losowauia pieniężnego 

ne>w owego doszedłem , iż sądziłem jjesj 4eg 0 rodzaju, że w krótkim czasie 
żff dla m nie n ie m a śiod k a . rg oddziałów) 4 3 .5 0 0  wygrauych przyjdą

S z c z ę ś iw y m  w ypadkiem  p o g n a łem jg  niezawodnego rozstrzygnięcia, które
we L w o w i e

<lr. Wład. Bndiileklego.
Dw.i la ta  w ła śn ie  m i a j ą ,  k iedy  

rozpocząłem  był kuracją p ;zez  dr. 
Hu u n ick iego  zaleconą, który d ok ła -  
ii:v6 m nie zbadaw szy, uznał m oją  
ch r  i ę  za p rzew łoc /n y  katar żo 
łądki w '-je lito w y . Obecnie ja , któ 
ry p r .td te m  do tej drażLwości ner
wowej  by łem  doszedł; że na jasność  
p a t ' z e ć , " g łośn ie jszej m ow y znieść, 
szybciej ch od zić n ie byłem  w stanie  
bez narażen ia  s ię  c a  napady, obe
cni e  pozbyw szy się  daw nych dole- 
g liw ości, od zysk a łem  zdrow ie, wszel

obejmuje pomiędzy innymi, następujące 
główne wygrane: 3 0 0 .0 0 0 , 1 50 .000 ,
8 0 .0 0 0 , 60 .000 , 2 po 4 0 .0 0 0 , 3 6 .0 0 0 , 6 
po 3 0 .0 0 0 , 2 4 .0 0 0 , 2 po 1 8 .0 0 0  11 po
15 .000 , 2  po 1 2 .0 0 0 , 17 po 1 0 .0 0 0 ,
8 .0 0 0 , 3 po 6 .0 0 0 , 26 po 5.O0G, 43  
po 4 .0 0 0 , 255  po 30 0  itp, itp.

Już S I .  i 2 2 .  s i y r z u i u  r .  b .  
nastąpi pierwsze ciągnienie wygranych, 
jak urzędownie naznaczono, i kosztuje: 

cały los oryginalny 9 zlr. —  ct. 
pół losu „ 4  „ 5 0  r
ćwierć „ „ 2 „ 25  „
Za nadesłaniem gotówki wysyłam na

wet najskromniejsze zamówienie do ka-

Nestln mąka pożywna dla dzieci
używana bywa od |óltrzecia roku w wiedeńskim domu podrzutków jedynie dla 
najsłabszych dzieci. Tu owa uznała przez znakomitości medyczne jako środek 
do najzupełniejszego zastąpienia mleka macierzyńskiego i dlatego szczególnie 
zalecana. Nestla mąka dla dzeci  w puszkach 1 funt po 1 z Ir. wraz z bro
szurką użycia, uabyć można:

w Brz.eż.anach u pana Stasiów, aptekarza,
„ Białej u Er. Kellera, aptekarza 
„ .Brodach u M Kulaka, apt.,
„ Jarosławiu u Ludw. Wisłockiego 
„ Krakowie u W. Redyta,
„ L w o w i e  u K. H.kidascba,
„ Stanisławowie u Ad. Boylcg".

Jeneralny skład we Wiedniu, u F. Iierlyak,
V I I  Ncu.stiftyas.ie Nr- 26 .

l O O O O O O O O

joi8 1— 2

ślusarz fabryczny, m o n te r , tokarz żelaza,! 
obzrajoiniony z żn iw iarkam i, rn lóca rn iam i1 
' /. parowemi maszynami wszelkiej k o n - r t  
s tru k c ji , jako też iune narzędzia ro ln icze!*  
w zakres ten chodzące prowadzić i repe- y  
rować obowiązuje się za poręczeniem swej,A  
pensji, m ogący sic wykazać dubremi św ia-lY  
d ectw am i, poszukuje miejsca od 1. kw ie-ą 
triia 1875 roku. A d re s: S . X . post re s t .’ 
S trz e lis ta  nowe. 4172 2 —2 1

N A U K A  P O Ł O Ż N I C T W A

1182 1—G

11 ■ d a w n e  o b ja w y  z a s t r a s z a j ą c e  zn i-[żd e j p row inc ji i dołączam urzędow ą li-  
k iy ,  c d ż y łe m  d la  s ie b ie  i d la  m o je jjs tę  c iąg n ien ia  i p lan  gry  b ezp ła tn ie , 
ro d z in y .

Js ie  g ło sz ę  j a  te g o  d la  l e k l a my  
d la  m o je g o  z b a w c y , l e k a r z a  R udni
ck iego , a le  z a d o ś ć  z u z i  sk an ego  w ypłaciłem  niedaw no 1067 1—4
z d a n i a  i w d z ię c z n o ść  n a k a z y w a ły  j premję na 182.400 mark. państ

UWIADOMIENIE.
Księstwa Brunszwicko-Lunebursfciego loterja krajowa,

poręczona przez rząd  krajow y ks. brunszw ickiogo.
84000 losów . , 43.500 wygranych.
Najwyższa wygrana w najlepszym  wypadku 4 5 0 , 0 0 0  u i u r k .  p a ń .  

Jedna premja na 300.000. W ygrane- 150.000 , 80.000, G0.000, 2 po 40 000, 
36.000, 6 po 30.000, 24 000 , 2 po 18.000, 11 po 15.000. 2 po 12.001), 17 do 
10.0;:0, 8 .000 , 3 po 6 .000. 26 po 5.000. 43 po 4 .0 0 0 , 255 po 3.000 itp . będą 
w kilku miesiącach rozstrzygnięte.

l s z e  c i ą g i i i e u i e  u n i a  2 1 .  i  2 8 .  I*. n i . ,  na które caty los o ry 
g inalny  kosztuje 9 zł. . pól losu oryg. 4 zł. 50 c. , ćwierć losu 2 z ł 25 c t., 
za nadesłaniem  gotówki. 106G 1—3

• V  Urzędowe plany -  urzędowe lis ty  ciągnienia.
W yplata wygrauych poil gwarancją państwa. - -  Zlecenia przyjm uje

J A C O B  B A R I I C H ,  Haupt-Cellecteur
der lierzogl. Braunschw rigischen L andes-L otte rie  w H am burgu.

1104

Tylko 80 9 —12

d la  u ż y tk u  p o ło ż n ic ,
ułożona przez

Dr. H EN R Y K A  JORDANA.
2 tomy. -  ł  zlr.

K s ią żk a  ta  zna jdow ać  się p ow inna  w ręka każdej  k o b i t y .  
Skład główny we I . n o w i e  w P O L S K I E J ,

,v Krak"wie w k s i ę g a r n i  A r t .  D y g a s i ń s k i e g o .

eut.

Memu przedsiębiorstwu istniejącemu od 
22 lat sprzyja szczególne szczęście, gdyż 
prócz wielu znacznych w y g r a n y c h ,

:o » o c
Uwiadomienie.

włai h i ć  ty:;; sposobem  sum ien iu  
snem u  zadość uczyn ić.

W  R zeszow ie w grudniu 1874 . 
i i 76 i - i  Stanisław Sobieski.

O s o b a 1191
1—3

w średnim  wieku, zajm ująca się wycbowa 
niem dzieci, udzielająca g ran tow nych  po
czątków języku polskiego i niemieckiego, 
szuka odpowiednej posady. Szczegółów u 
dzieli cukiernia n. E r tla  w Stanisławowie.

183.000
w tamtejszych prowincjach, mogę przeto 
wezwać do wzięcia udziału szczęśliwego.j

J. Dammann,
Bank- u. Wechselgescbaft w Hamburgu

Mam zasz z i t  don ieść W ysokiej Szlachcie, i Szanow nej P u -  
Ib liczności, iż z d n e m  1 styczn ia  1875 , od stąp iłem

kosztuje para  sztućców stołowych z praw 
dziwej angielskiej B ritan ia  - A lpaka, */, t u 
zina 4 zlr. łyżeczek do kawy ■, tuziua  60 
ct , 1 złr., 1 zlr. 50 ct., 2 zlr., ’/j tuzina 
łyżek stołow ych z lr. 2, 2.50, 3, 3.50, cho
chla do m leka ct. 60, 80, złr. 1 ,1 .50 , cho
chla sto łow a złr. 1.20, 1.50, 1.90. 2, 2.50, 

j tuzina podstawek z łr . 2.50, czajnik 50 
ct., tace do kawy 8ealowe 80 ct., I(kało
we zlr. 1.20, 12calowe zlr. 1.80, Idcal 
złr. 2.50, serwisy do kawy, h e rb aty , l i 
chtarze  i żyrandole po zadziwiająco t a 
n ich  cenach. Za b ia ło ść  tych  rzeczy  e w a  
r a u tu je  się  Zlecenia z prowincji za zali
czeniem lub nadesłaniem  gotówki do

Ii r e s s 1 e r’s 
Metallwaaren-Ńiederlage, 1

we W iedniu, S tad t, Schottengasse 9. 
W ysyłają się także pojedyńcze przedm ioty.

Apteka pod Czarnym Orłem
w D rohobyczu poszukuje  zaraz

Asystenta
lub ir ia g is tia  fa rm acji.

§ 
0 
o 
o

l o o o o o o o  o o o o o o o o o o o o o o o o o O

Wielce poszukiwane

K U C H N I E  N A F T O W E
najnowszej k o n stru k cji

p oleca  now o urząd zon y  lia n iM  tow arów  ż e la z n y c h  i n o ry m b erg sk ich

Ł, Michalskiego i Spółki,
Lwów, R y n ek  lic zb a  3 5 '  4->s l  2 _ y

w duży ni w y b o r /o  po d n a c h  labryc/znych.

J

A, Mackean d  Go. w W rocław iu,
W iedniu , Zgorzelinach. 

F d ia  w K r a k o w  i e  ;> zy ulicy F l o r j n r i s k i e j .  pod liczbą 3 5 1 ,  i 
naprzeciw  hot e l i  „pod Różą." ,

P ełn om ocn ik  L  < n  i  s  . S t e i n .  1137 5 - 9  
Gł ów cm aicni ia i sicład angielsk ich  niem i kich . franruzkich , am c- 
i ykausk icli J i a d i i u  g o s i l o d u r c z o *  r o l n i c z y c h ,  T a r t a 

k ó w  W o r s s a i n n  A '  C o u i p .  w  L o n d y n i e .  
I l a m l e l  l u i r l o i n i y  m a r m u r ó w .  S z :ązk ie łam y m arm urów i 
fabryki i< warów m arm urów. A. Mackean Sl Co. w  G oss-K unz-ndorf.

31. I). LISOWSKI
D e n t y s t a

I sp e c ja ln y  le k a rz  ch o ró b  a s t,
we Lwowie, ulica D om inikańska N r. 3, 
uporzmRu sztuczne zęby i szczęki i ob
ili ra to ry  na sposib amerykański , po
dejmuje szyKowauie nieprawidłowo wyro
słych zębów, utrwal i chwiejące się zęby, 
uśmierza ból zębów, plombuje złotem i 
inneiiii masami, poprawia szczęki i le  
p rzystające; leczy.clio- roby ust, jako to: 
owrzodzenia, nowotwory, cierpieuia dzią
seł. ■ uehnicnio z ust  i t. d. 1157 1— ?

Zęby wyjmuje zupełnie bez bolu w 
znieczuleniu tlenkiem azotawym. =  

Ordynuje od godz. 9. r. do 6. pop. 
Dla ubogich ud 8 —9 bezpłatnie.

N akładem  k s ię g a rn i
Seyfartha i Czajkowskiego

we Lwowie, (Rynek 1. 2 6 )  
wydane zostały

• przez
F. TY M O LSK IEG O  

C udue oczy, Polka mazurka [dz. 137] 
4-5 ceut.

P rz y  k a d z ie  li ,  Cztery 
[Oz. 138] 64 c- 

Na b ieg u n ie  p ó łn o cn y m , Kadryle [Dz.
139] 64 ct.

R aźn ie , skooa&o i w eso ło  Mazury 
Dz. 140] 6 t  ct._____________ 2— 3

krakowiaki

N r. 9 1 9 . 1193 1~ 2

Obwieszczenie.
W y d zia ł pow iatow y buczacki o g ło 

szą n in iejszem , że uchw alony na r. 
1 8 7 5  bu dżet przychodów  i w yda
t k ó w R eprezentacji pow iatow ej, jest  
w yłożony w kancelarji W ydzia łu  
pow iatow i go  przez dni 14 i może 
b ić  godzinach  u . zęd  wych przez 
opndatkoi' anych przejrzany.

Z W y d z i a ł u  B a d y  p o w i a -  
t o w e j  B u c z ą c z

dnia 3 0 . grudnia 1874.

Myszka "i
arabskiej krw i, ąupolnie zdrów, doskonale 
u jezdtouy, idzie tak ie  w jednokonce, jes t 
do sprzedania wraz z uprzężą i śliczne mi 
uiezwyklemi saneczkami. B liższa wiado
mość u portjera  hotelu  E uropejskiego.

K a r e t a

. .S

i *
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n a  s a n i a c h
pawio uowa i kocz poczwórny ażywany, 
^ą z wolnej ręki na sprzedaż. K łoby tak o 
wych powozów potrzebował raczy się zgło
sić do pana Jaw orskiego w B iałym potoku, 
o sta tn ia  poczta D żnryn. 1192 1 — 2

DOCTOR in A BSEN TIA .
Osoby, któreby sobie życzyły otrzy

mać stopień i dyplom Doktora a lbo  
Studenta (Bachelier) bądź prawa, bądź 
medycyny, bądź nauk przyrodzonych, 
literatury, teologii, filozofii, albo pa
tent skończonego muzyka, raczą się 
zgłos ić  pod adresom : M E D IC U S , 
rue de Roi 46, Jersey (A n g le te rre .)

N a  s p r z e d a ż
z wolnej ręki g r a n t  b u d o w l a n y
w przestrzeni do 1 3 0  kw adratow ych 
sążni, fron tem  długości 1 1 — 4  2 sążni, 
przy ulicy Majerowskiej pod 1. 7 2 0 ’/ 4 
we Lwowie, blisko Fojezuickiegn ogrodu, 
naprzeciw łazienek. B liższa  w iadom ość 
u właściciela  ta m ie .  4313 2—3

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI MORISONA
fi najlepsze ze środków czyszczących i przę
śl czysz.czających krew we wszelkich sła

bościach złego przym iotu , skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych 1 zepsuciu 

i krwi. 1017 13—48
8klad główny w Paryżu tt p . A rtbaud 

I M o u lin ,  aptekarza 3 0 ,  ulica Louis le 
G ra m i ,  w Krakowie w aptece p. T rau- 
czyńskiego, w Brodach w apt. M. Kullak.

ricrrTri;-'S.«rwtfKi«iiisi,."wn«

I Franz ScbdffI
producent chmielu i kupują
c y  za prowizją chmiel miejski 
zatecki i z okolio wiejskich,
poleca:
Rośliny chmielu (korzonki) z wła
snej chmielami w Goldbach lub 
E g e rth a l:
1000 sztuk sortowane, obfite 

w oczka najlepszej jakości
w czesn y ..................................zł. 15

1000 sztuk zupełnie zdrowe i 
dobre rośliny chmielu tegor. „  12 

1000 sztuk zwjkłego towaru
ta rg o w e g o ..............................., . 10

1000 sztuk późnego chmielu 
(nowy ciężki gat.) specjalność „  20 

na miejscu w Saaz za nadesłaniem 
gotówki.—  Adres na zamówienia 
listowne i telegraficzne: F r a D Z  
S e l l U f f l ,  in Saaz,Bohmen.

Podajcie szczęściu r ę k ę !
Jako  korzystne i trw ale  przedsiębiorstw o, 
poleca niżej podpisany najnowsze przez 
wysoki rząd krajowy księstwa B run- 
szwikn dozwolona i poręczone najnowsze 

wielkie 1152 3—8

losowanie pieniężne
w ilości 8 m ilionów 639.000 nurków  p .  

którego pierwsze ciągnienie w ygranych 
naznaczono urzędownie na 

d z i e ń  2 1 .  i 2 2 .  s t y c z n i a  r .  b .
Główne wygrane w swent. mark.: 

450.000, 300.000 150.00'1, 80.000, 60.000, 
2 po 40.000. 36.000, 6 po 30.000, 24.000, 
2 po 18.000, 11 po 15.000, 2 po 12.000, 
17 po 10.'. 00, 8 000, 3 po 6.000, 26 po 
5 000, 43 po 4.000, 255 po 3.000, 400 po 
1 .200 , 548 po 680 itp . w ogóle 43 .(00  
w y g ran y ch , które w 6clu oddziałach 
stosownie do planu g ry  w ciągu kilku 
miesięcy pewnie wyciąguione zostaną.

Na urzędownie oznaczone pierwsze 
ciągnieuie kosztuje:

Cały los oryginalny m ark. 16 czyli
8 z ł, 80 ct.

Pół losu 1 „ m ark. 8 czyli 
4 zł. 40 ct.

Ćwierć losu „ m ark. 4 czyli
2 zł. 20 ct.,

k tóre za nadesłaniem  kwoty w bankno
tach  au itrjack ich  rozsyłam  z zapewnie- 
■h b  rzeulnoi i t ł n g i .

Upraszamy powyższych losów nie 
n w aiać  za promesy, gdyż każayjsę^estm k 
otrzym a odetnnie oryginalny p n e i  pań
stwo poręczony los. P lan  uwędOTy gry 
dołączonym  zostanie do każdego zlece
nia darmo — zaś wszelki* w ygrane obok 
urzędowej lis ty  ciągnień przesłane będą 
na tychm iast udział mającym osobom.

Przed zbliżeniem -się ciągnienia n a 
s tąp i brak losów, spraszam  zatem  ła 
skawe zlecenia poczynić najdalej do 6. 
stycznia , gdyż tylko w tym  razie z le 
cenia punktualn ie  wykonać będę w stanie.

Jnljosz Herz,
Staats-Effecten Handlung in Hamburg.

Towarzystwo kredytowe miejskie
S p ó ł k a  z a r e j e s t r o w a n a  o p o r ę e e  n i e o g r a n i c z o n e j ,

o tw o izy lo  d la prze j r  wadzenia czynności organizacyjnych

Biuro we L w ow ie ,
(ul ica T rybunalska 1. 1) 

tudzież olWiera w tyra celu b i u r a  a j  e  1 1  r y j  h c  w m iastach
p o w i a t o w y c h .

B iura te przyjm ują zg ł s /e n  i a przyślą; ienia do Tu warz stw.i 
i udzielają w szelk ich  w yjaśnień pod w zględem  ur/ądz nia i zakresu  
czynności T ow arzystw a.

C z y n n o ś c i  s t a t u t o w e  r o z p o c z n i e  T owarzystwo po 
przeprow adzeniu czynn ości organizacyjny' h w l u t y m  1 8 7 5 .  

Lwów w grudniu 1874  r.
4805 2 -3  D y r e k c j a .

0. k. uprz. kolej 'gal, Karola Ludwika,

Traktjernia
należycie urządzona i mająca wielki 
odbyt, jest z powodu familijnych 
stosunków, do odstąpienia.

Bliższa wiadomość w Adm. Gazety 
Narodowej. 3 — 3

OBWIESWm
Od dnia 1. s t y c z n i a  1 8 7 5  aż do dal

szego rozporządzenia wymierza się d o d a t e k  
agia do naszych cywilnych i wojskowych ta
ryf n a  Dotychczasowe wyjątki od do
datku agia zostaną niezmienione.

We Lwowie, w grudniu 1874.
4316 2- 3 l J y r e k c j  u  m e l i n .

Ces. król. uprz. galic. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje we Lwowie i przez Filie w Krakowie

„S z c z u t e k‘‘ i jego zaszczytnie znani współpracownicy:
P a u  K a l a s a n t y ,  c i o c i a  K i z i a ,  paw. A r t u r ,  W a g o ,  t i o g ą t k i : ,  O d r ę b a l s k i ,  Z a p y  i a l a b .  
I m c i  p a u  O u u f r y ,  N z u ia j g e l c s ,  a  n a w e t  i w o ź n y  c .  k .  p r o k u r a t o r j i  w o ł a j ą  c h ń r e m :

Czas odnowić przedpłatą na „8ZCŻUTKA“,
Każuy nowy p (e..imperator kwar

talny itrzim a
b e z p ł a t n i e  

KALENDARZ

! I
P r e n u m e r a t a  w e  L w o w i e  | P r e n u m e r a t a  z u m i c j s c o i c a  

k o s z t u j e :  *  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą :

ca łoroczn ie . . .  10 złr. —  (nt .  ca łoroczn ie . . . 10 łr . — cnt.
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HALICZ AK) A
i Rcworoczt „SmttfcL1'

„Szczutek“ wychodzi co Sobot ę .
A d r e s :  Redakcja Szc zntka, Lnów poste restante. 1144 i _ i

C. k. uprzyw. kolej Dniestrżańskal

Zmiana mkładu jazdy
Z dniom 3go Stycznia 1875 r. zastanaw ia się na lin ii między Chyrowem .  Stryjom  ruch pociągów inięszanych no

cnych Nr. 3. Nr. 4., to je s t  tych, które kursow ały z niedzieli na poniedziałek, z w torku na środę i se środy na czwartek.
N atom iast wprowadza się w ruch z dniem wyż zapowiedzianym  na całej lin ii Chyrów S try j inne pociągi mięszane 

a  mianowicie Nr. 9. i Nr. 10., które każdej niedzieli, w torku i czwartku według niżej oznaczonego rozkładu jazdy kursow ać będą.
Pociągi te  Nr. 9 i N r. 10 łączą się z pociągami pierwszej węgiersko-g alicyjskiej koleji w Chyrowie idącemi z W ęgier 

i do W ęgier, w S try ju  zaś z pociągami koleji arcyksięcia  A lbrechta idącem i ze S tanisław ow a i do Stanisławow a.
Ruch codziennie kursujących pociągów Nr. 1. i N r. 2. na głów nej linii i N r. 5, 6, 7 i 8 na lin ii Drohobyc*-Borr- 

sław  pozostają niezm ienny.

o  z w r ó c e n i e  u w a g i
J P F *  I m p ą t e n e j e  (osłabienie 

siłym ężnośń) p u l u c j e ,  n t r y k l u -  
~  (ry, . i ą U w )  również wszelkie 
"  s ł a b o ś c i  t a j e m n i c z e ,  które z 

powodu nieradykalnej kuracji naj- 
” '|sm u tn ie jsze  skutki za sobą pociągają, 
®| leczy podług nąjdoskoualszej metody, 
"  g runtow nie, prędko i pod uajściślej- 
h  szą dyskrecją. 1158 1—?
A lekarz pr. med. chirurg i akuszer 
a specjalista słabości tajemnicz

- Jan Kurpiel
“  Im ieszkający przy n l ic y  S o b iesk iego  
® N r . 12 pierwsze piętro (dawniej Nowa 
u  N r. 201). Godzina ordynac. od 9. do 
Ł | il2 . przed i ed 2. do 5. po południa . 

N a  honorowane lis ty  udzielam 
rady  i służę odw rotną pocztą m edy
kam entam i.

P o m i e s z k a n i a .

5 1 p r z e

Czerniowcach i Tarnopolu
dnia 15 czerwca 1874od

Z C b y r o w a  d o  S t r y j a

ASYGNATY KASOWE
5  procentowe płatne w { 4  dniach 
5 ^ 2  p  ŻJ >’ 11
0  M I I  II  9 0  jj

Wszystkie Asy gnaty kasowe przed 15tem 
czerwea 1874 w obieg puszczone , bedą 
oprocentowane niezmiennie w myśl ogło
szenia z dnia 14. lutego 1874.

L w ó w ,  15. czerwca 1874. 1115 J~?
D y r e k c j  a .
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Stanisław ów
Lwów

Stryj j Rns*auracja 
Gaje wyższe . 
Drohobycz ) R estau- 
Droliobyct ) racja 
D obrow lany 
D ublany-K ranzberg

Nadyby W ojutycze 
Fe lsz tyn  G łęboka
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Pociąg m ięszany 
/, wagon, osobowym 

1, 2 i 3 kl.

N r. I I . N i . X
g- 1 ni. g- 1 m.

Odjazd — 9 3?
7 22 —

Przyjazd 10 37 3 29
Odjazd 11 22 4 29

11 59 6 6
Przyiazd 12 24 5 32
Odiazd 12 39 5 52

1 13 6 25
1 52 7 8

Przyjazd 2 29 1 7 47
Odjazd 2 39 8 7

3 10 8 38
3 27 8 55

Przyjazd 3 51 9 19
Odjazd 4 23 10 41
Przy jad 6 4 —

9 45 — ------

5 23 — ------

r> 4 34

Ruch pociągów stosuje się do czasu obliczonego wediug zegaru pojedynczych miejscowości.
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